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Wielki krok ku konsolidacji-
Jest niestety rzeczą trudną do za

przeczenia, że do wszelkich dokumen
tów, traktujących o zabezpieczeniu po
koju, przykłada się dziś miarę scep- 
tyzmu. Rejestruje się te pakty i proto
koły, często podziwia ich dyploma
tyczną stylizację, aby zawsze powracać 
myślą dc rzeczywistości i jej tak bar
dzo różnego djapazonu. Nie trzeba 
J iy b a  dodawać, że są państwa, które 
uczyniły wszystko możliwe dla depre
cjacji takich pokojowyah oświadczeń, 
robiąc z nich objekt targów, wymu- 
szui i wręcz cynicznej nierzetelności.

O tern należy pamiętać, zastana
wiając się nad wartością podpisanego o- 
negaaj paktu o nieagresji między Pol
ską i Z. S. S. R . Czyżby i on był taką 
„ulotką", puszczoną na wiatr płynnej 
konjunktury i kłamiącą prawdziwym 
intencjom stron? C zy  i jemu przyszły 
historyk poświęci kilkuwierszową 
wzmiankę, jako epizodowi, który 
pi zeszedł bez śladu i znaczenia? N a  
Wątpliwości te można z pełnerr prze
konaniem odpowiedzieć przecząco.

O czywiście — wszelka pisana umo
wa jest niczem, jeśli nie wynika z- re- 
alnych interesów politycznych, tu jed
nak właśnie te interesy dyktowały obu 
stronom podpisanie Daktu. Już to sa
mo. że rokowania nad nim toczyły się 
od kilku lat, że z wielkim mozołem 
przerąbano drogę do niego, — świad
czy, że cel wreszcie osiągnięty efeme- 
r\dą i „świstk.em papieru" nie jest i 
nie może być.

Z  polskie, strony trudności nie 'by
ło. Istniała wprawdzie tendencja, by 
pakt objął łącznie i równocześnie sze
reg innych zainteresowaych państw, 
ale — jak się dziś okazuje — w decy
dującej chwili z koncepcji tej można 
było zrezygnować, przyoblekając ją w 
inną formę. Art. z paktu daje Polsce 
wolną rękę na wypadek zaatakowania 
przez Sowiety trzeciego państwa. W  
ten sposób nowy system bezpieczeń
stwa pośrednio obejmuje także tych, 
którzy z jakichkolwiek powodów 
jeszcze paktu nie podpisali, a więc w 
p crwszym rzędzie sprzymierzoną z 
nami Rumunję. Godząc się na taką po
średnią formułę, złożyła Polska dowód 
swych szczerych i rozumnych intencyj 
Pokojowych, zawsze i niezmiennie ce
d u ją cyc h  jej politykę.

Natomiast w stanowisku sowie- 
l ejn' łatwo można było wyczuć w a
hanie i wyczekiwanie. Powód tych na-

Maniu obejmie sler rzą
dów w Rnmnnji.

, Wiedeń. (PAT.) . Dzienniki wie- 
enskie donoszą z Bukaresztu, że Ma- 

” !u ^Proszony został wczoraj na o- 
!iu iPrz?z króla Karola. Po obiedzie 

° .  y a się dłuższa rozmowa. Spotka
niu temlu przypisują decydujące zna
czenie i przypuszczają, że nastroiło 
zupę ne porozumienie między królem 
a Man.u. Słychać, że król wezwał Ma- 
niu, aby ten podjął się misji utworze
nia nc wego gabinetu Ze strony stron
nictwa narodowo - chłopskiego, czy
nione są wysiłki, aby sldonić Maniu 
do objęcia steru rządów.

myslów jest politycznie uzasadniony: 
dla Sowietów podpisanie paktu ozna
cza bardzo wiele, bo przełom w do
tychczasowych linjach orjentacyjnych. 
T o  zaś nadaje paktowi wartość doku
mentu historycznego.

Wojna światowa, w której z całą 
wyrazistością zaznaczyła się ekspansja 
Rosji ku Zachodowi, pozostawiła tak
że dobie rewolucyjnej i komunistycz
nej coś ze swego rozpędu. W  roku 
1920 główne uderzenie czerwonej ar- 
mji raz jeszcze i znowu kieruje się ku 
Wiśle. Klęska nie wpłynęła na zmianę 
kierunku. Wkrótce po niej następuje 
traktat w Rapallo, oznaczający dalsze, 
czynne angażowanie się, Rosji w spra
wach Europy środkowej.

Dopiero ostatnie laia przynoszą 
pewną rewizję w polityce rosyjskiej. 
Na Dalekim Wschodzie wyrastają dla 
Rosji problemy zbyt ważne, zbyt ży
wotne, aby je można rozwiązać rów

norzędnie z prowadzeniem aktywnej 
i zaczepnej polityki w Europie. Poja
wia się konieczność wyboru; albo po
lityka europejska, albo azjatycka. Albo 
sojusz z Niemcami i oskrzydlenie Pol
ski albo stawianie czoła groźnej eks
pansji japońskiej i kruszenie muru 
chińskiego, za którym tymczasem 
dźwiga się i krzepnie potężny, samo
rodną ruch nacjonalistyczny.

I Rosja wybrała. Najpierw uze
wnętrzniła swój wybór w sposób, któ
ry mógł ujść uwagi polityków, ale 
musiał uderzyć ekonomistów — roz
poczęła przenosiny swych ośrodków 
przemysłowych na Wschód, ża Ural. 
Wtedy to fachowe czasopisma gospo
darcze pierwsze wpadły na trop spra
w y: skoro na Sy berji i w Turkestame 
tworzy się te gigantyczne bazy cięż
kiego przemysłu, to chyba znaczy, że 
w tamtą stronę koncentruje się cały 
nacisk ekspansji. Innego, czysto go-

£ ostatniej chwili.

Pomoc dla bezrobotnych
Zagłębia

Lwów, (PAT.) Dnia 27 b. m. odby
ła się pod przewodnictwem wicewo
jewody Dychdalewicza konferencja 
z miarodajnymi czynnikami w staro
stwie drohobyckiern, której zadaniem 
było złagodzenie skutków bezrobocia 
na terenie Borysławia, Powzięto sze-

naftowego.
reg uchwał, a między innemi posta
nowiono kontynuować dalej prace Ko 
mitetu Obywatelskiego niesienia po
mocy bezrobotnym. Nadto p. wicewo 
jewoda udzielił magistratowi m. Bory
sławia na powyższą akcję tytułem sub
wencji kwotę ij.000 złotych.

O----------------

Nowa zbrodnia bolszewików.
Czerniowce. (PAT.) N ocy ubiegłej 

straż graniczna rumuńska była świad
kiem krwawtj rozprawy bolszewików 
nad uciekinierami z Rosji sowieckiej. 
Oto od brzegu rosyjskiego odbiła łódź, 
w której znajdowały się trzy zakonni
ce i dwoje małych dzieci. W  pewnej 
chwili strażnicy bolszewiccy spostrze
gli uciekinierów 1 rozpoczęli gwałto

wnie ostrzeliwać łódkę. Zabite zostały 
dwie zakonnice, które wypadły z łód
ki. Następnie łódz zawróciła do brze
gu rosyjskiego. Po pewnej chwili usły
szane dochodzące stamtąd przeraźliwe 
okrzyki i strzały, Najprawdopodob
niej bolszewicy rozstrzelali na miejscu 
nieszczęśliwych uciekinierów

Niezwykły wypadek lotniczy.
Obserwator wypadł z samolotu z wysokości 1.000 m.

Paryż. (PAT.) Wczoraj wojskowy 
samolot Breguet 19 dokonywał lotu 
ćwiczebnego nad portem lotniczym w 
Le Bourget. Obserwator, który dla 
lepszego zorjentowania się podniósł się

ze swego miejsca został wyrzucony z 
samolotu na wysokości 1000 metrów 
i poniósł śmierć. Jak wykazało śledz
two obserwator zaniedbał zabrania ze 
sobą spadochronu.

Szczegóły ostatniego dnia rozprawy
o zamach na prezydenta Donmera.

Paryż. (PAT.) Na wczorajszej 
rozprawie przeciw Gorgułowowi, do 
przemówieniu prokuratora zabrał głos 
obrońca Geraud, stwierdzając, iż dla 
umysłó w  nieoświecony ch kara śmierci 
stwarza męczenników. Skazanie na 
śmierć umysłowo chorego w społe
czeństwie takiem, jak francuskie, rów
na się morderstwu. Gorgułow, popeł
niając zbrodnię, nie kierował się jed

nak nienawiścią.
Po przemówieniu obrońcy, sąd 

udał się na naradę. Po ogłoszeniu w y
roku śmierci, Gorgułow wstał i po
wiedział, że nie jest pozbawiony czci, 
był dobrym żołnierzem rosyjskim, 
walczył dla sprawy Francji i przeto 
należy go rozstrzelać jak żołnierza na 
polu chwały.

spodarczcgo wyjaśnienia, zjawisko to 
znaleźć nie mogło.

Pozostał jednak do zlikwidowania 
pakt z Niemcami. Jak długo traktat 
rapallski istniał w  swej pełnej i niczem 
niezneutralizowanej formie tak długo 
siłą rzeczy Rosja wlokła za sobą serwi
tut polityki europejskiej. Ostatnio 
pakt q  nieagresji z Polską przeciął 1 ten 
węzeł.

W komentarzach do paktu, rozsia
nych po prasie europejskiej, zgodni# 
podkreśla się, że pakt ten w  praktyce 
podważa współdziałanie rosyjsko-nie
mieckie. Wszakże zobowiązuje wyraź
nie Rosję do neutralności w razie ata
ku niemieckiego na Polskę, i zobowią
zuje ją nadto do niebrania udziału w  
porozumieniach z trzeciemi państwa- 
ni, zwróconych przeciw Polsce. Bez 

tych dwóch ewentualności Rapallo 
traci oczywiście dla Niemiec główny 
swój urok; my dodalibyśmy, że traci 
swe jadowite kły.

Dodać jednak trzeba, że pewne 
względy ułatwiły Sowietom ten fak
tyczny rozwód z Niemcami. Oto 
Niemcy nacjonalistyczne i hitlerow
skie, idące ku dyktaturze i zapowiada
jące wielką krucjatę przeciw czerwo
nym i najczerwieńszym sztandarom, 
te Niemcy już nie są dla bolszewików 
partnerem. Nie są dła nich także part
nerami panowie z otoczenia von Pa- 
pena, narzucający Furopie swe suge- 
stje o — odszkodowaniu Polski kosz
tem Rosji. W  tych warunkach pakt 
polsko-rosyjski nabiera cech manife
stacji antyniemieckiej, a w każdym ra
zie jest dowodem opuszczenia Niemiec 
przez sprzymierzeńca, dla którego 
przymierze to straciło sens i wartość.

Jeśli się zważy, że u podstaw świa
towego kryzysu gospodarczego tkwi 
niewiara w  poKÓj, jeśli s ię  dalej zważy, 
że centralnem ogniskiem niepokoju 
był sojusz niemiecko-rosyjski z jego 
obliczem rewanżowo-rewolucyjnem,

łatwo zrozumieć, że podpisany o- 
negdaj w Moskwie pakt mierzyć trze
ba podziałką nie regionalną, lecz świa
tową. Jest on — jak trafnie zauważył 
jeden z postronnych komentatorów 
wypadku — „pierwszym bodaj i jedy
nym od wielu miesięcy objawem nor
malnej konsolidacji stosunków poli
tycznych w gorączkującej Europie".

Podpisanie paktu przez Polskę u- 
możliwi formalne sfinalizowanie ta
kiegoż paktu między Francją i Rosją.
I to jest także szczegół nie bez głębsze
go znaczenia, że na drodze z Paryża 
do Moskwy staje dziś Polska nie jako 
przeszkoda, lecz jako łącznik, jako 
ogniwo bezpieczeństwa politycznego, 
a może już w niedalekiej przyszłości 
także ogniwo wymiany gospodarczej.

Przesilenie gabinetowe 
w Anstrji zażegnane.

Wiedeń. (PAT.) Groźba przesile
nia gabinetowego w Austrji została 
zażegnana. Dziś o godzinie 9 rano od
było się posiedzenie Rady ministrów, 
na którem kanclerz Dollfuss podał do 
wiadomości ministrów żądania gospo
darcze klubu HGmwehry. Po szczegó
łowej dyskusji stwierdzono, że żądania 
te zgadzają się z programem, który 
rząd zdecydowany jest bezwarunkowo 
przeprowadzić. Mąż zaufania klubu 
Heimwehry, minister handlu dr. j f -  
concic złożył oświadczenie, iż solida
ryzuje się zupełnie z rządem.
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Przemiany italskie.
Niedarmo ustąpienie Grandiego o- 

raz innych ministrów i wiceministrów 
włoskich wywojpło w Rzymie, zarów
no wśród ludności jak kol dyploma
tycznych silne wrażenie. Tosamo zre
sztą rr.iaio miejsce i zagranica. Albo
wiem Rniany w gabinecie Mussolime- 
go maja swoje bardzo doniosłe i bar
dzo znamienne 'naczenie i to zarów
no na wewnętr/.n) m, jak i na zagra
nicznym terenie.

Szczególnie doniosłe znaczenie po
siada dymisja p. Grandiego, który 
dłuższy czas byI przy Mussolinim 
jako ministrze spraw zagranicznych, 
podsekretarzem stanu, a następnie od 
r. 1929 ministrem spraw zagranicz
nych. Dymisja jego bezpośrednio po 
konferencji w Lozannie jest bardzo 
znamienna. Alm. Grandi uchodził za 
zwolennika Ligi i wogóle polityki 
„międzynarodowej". Wielka rada fa- 
sz> stowska na ostatniem swojem zebra" 
niu całki em niedwuznacznie powzięła 
uchwał)', potępiające nadmiar konfc- 
ferencyj między narodowych, które w 
rezultacie wytwarzają jedynie rozcza
rowanie i zwątp.eme.

Dymisja p. Grandiego nie oznacza 
oczywiście n. p. wystąpienia Wioch z 
Ligi Narodów, wskazuje jednak na to, 
że kurs wioski w stosunku do wielkich 
poczynań narodowych będzie obecnie 
bardziej krytyczny niż dotychczas. 
Moment to ważny ze względu cho
ciażby na zbliżającą się wielką konfe
rencję gospodarczą.

Ponadto jest ta dymisja coraz sil
niej łączona z wydarzeniami francu
sko-angielskiej polityki. Komentują 
ja, jako chęć Mussoliniego okazania 
więcej niezadowolenia swego zagrani
cy, niż Grandiemu. Ma to być jaskra- 
wem podkreśleniem niezadowolenia 
Włoch z polityki specjalnie Francji, ja
ka wyraziia się ostatnio w zarządze
niach celnych, szkodliwych gospodar
czo Wiochom.

Drugą ważną zmianą w rządzie 
jest dymisja młodego ministra korpo- 
racyj Bottaiego, który również przed 
kilka lat był podsekretarzem stanu 
przy Mussolinim, jako pierwszym mi
nistrze korporacyj, a następnie został 
samodzielnym kierownikiem tego re
sortu. O p. Bottaim mówi się także, 
że obejmie ważną placówkę dąploma- 
tyczną w Paryżu, albo w Moskwie. 
Mussolini obejmuje 7. powrotem kie
rownictwo ministerstwa korporacyj, 
w którem skoncentrowane są zagad
nienia gospodarcze państwa ze wzglę
du na jego strukturę korporacyjną. I 
tę dziedzinę uznał widocznie prernjer 
włoski za zagrożoną, skoro z tempera
mentem wodza i z poczuciem odpo
wiedzialności staje na jej czele.

Z  punktu widzenia ewolucji stosun
ków' wewmętrznych najbardziej zna
mienne jest oczywiście powołanie do 
gabinetu w' charakterze podsekretarzy 
stanu w prezydjum rady ministrów 
dep. Rossoniego, b. socjalisty, bardzo 
wybitnego i czynnego działacza na po
lu faszystowskich związków zawodo
wych Dep. Rossoni nie ma już oczy
wiście nic wspólnego ze swoją socjali
styczną przeszłością — - mimo to jed
nak powołanie jego właśnie teraz w 
okresie najwyższego nasilenia kryzysu 
gospodarczego nie może być bez zna
czenia. Byłoby przedwczesnem i nai- 
wnem nieporozumieniem mówić i pi
sać e\-re nominacji Rossoniego o kur
sie na lewo Włoch faszystowskich — 
albo o próbach porozumiem 1 się Mus
soliniego z socjalistami. Nominacja ta 
jednak oznacza wzmożony akcent na 
konieczność wciągnięcia w orbitę po
lityki faszystowskiej szerokich . naj
szerszych mas ludności włoskiej, co 
zresztą zapowiadał już Mussolini w 
swojej wielkiej mowie w  Neapolu, w 
październiku zeszłego roku.

Mimo wszystkich tych zmian, nie 
ulegnie zmianie zasadnicza iinja w y 
tyczna faszystowskich Włoch. Tak,

jak dotychczas, kierowral nią Mussoli
ni, tak i nadal kierować mą będzie. 
Nie zmienia rzeczy fakt, iż poprzed
nio nie był on ministrem spraw zagra
nicznych. Linje polityczne więc nie 
ulegną zmianie — natomiast w takty
ce, w subtelnościach, w argumentach 
mogą być używane akcenty inne, mo
że bardziej zdecvdowrane.

*
■fc *

R z y m .  ( P A T . )  W e d łu g  m ia ro d a jn e j  
o p m ji  w ło s k ie j ,  c o ra z  h a rdz ie j  u w y p u k l a  się 
e w e n t u a ln y  dalszy  r o z w ó j  os ta tn ie j  r e k o n 
s tru k c j i  g ab in e tu  w ł o s k ie g o :  prom  je r  M u sso 
lini , o ile sądzić m o żn a  z  o s ta tn ic h  i n f o r m a -

Berlin. (PAT.) Na odbytem wczo
raj zgromadzeniu narodowych socjali
stów' jeden z mówców', jak donosi „A- 
bend“  oświadczył między innemu Żą
damy, aby ulica należała do narodo
wych socjalistów'. Do niedzieli Papen 
może pozostać u steru rządów, w po
niedziałek jednak musi oddać władzę 
polityczną Hitlerowi. Jeśliby nie chciał 
oddań nam władzy, gotowi jesteśmy 
wziąć ją sobie sami. W ywalczym y so
bie władzę rak samo legalnemi środka
mi, jak zdobywano ją sobie w listopa
dzie 19 18  r. Bez względu na to, co się 
stanie w najbliższych dn.^ch, zdecydo
wani jesteśmy toczyć bitwę w wybo
rach, lub poza niemi. Z końcem sier
pnia sztandar z hitlerowską swastyką

Sytuacja w
Berlin. (PAT.) Ubiegła noc w Ber 

linie przeszła naogól spokojnie. W 
[8-tu wypadkach przyszło do bójek u 
licznych. Policja dokonała 80 areszto
wań. W kilku wypadkach przeprowa
dzono rewizje i konfiskowano broń 
palną. Do starć poważniejszych nie 
doszło.

Bukareszt. (PAT.) Dzienniki po
święcają dłuższe komentarze podpisa
niu polsko-sowieckiego paktu o niea
gresji. Organ stronnictwa liberalnego 
,,VittoruL‘ pisze: Nawet komunikat \
ministerstwa spraw zagr objawia pe- i 
wien całkowicie uzasadn.ony niepo
kój, jaki wykazuje rumuńska opinja 
wobec postępowania Polski, z którą 
łączy nas nietylko sojusz formalnie o- 
bowiązujący, lecz wiele innych intere
sów we wszystkich dziedzinach poli
tyki międzynarodowej. Nie można 
zaprzeczyć, że przez podpisanie paktu 
w znanych ogólnie okolicznościach, 
tradycyjna przyjaźń i niezachwiane za
ufanie między dwoma narodami nara
żone zostały poważnie na szwank. Pra
gniemy jednak wierzyć, że wyjaśnie
nia urzędowe potwierdzone zostaną 
przez czyny i że Polska dotrzyma cał
kowicie swych zobowiązań i nie raty
fikuje paktu bez uprzedniego zawarcia 
układu między Rumunią i Sowietami.

Niezależny „AdeveruL‘ pisze: Wia
domość o podpisaniu paktu nie w y 
wrze dobrego wrażenia w opinji ru
muńskiej.

Paryż. (PAT.) Dzisiejszy artykuł 
wstępny „Temps" poświęcony jest pol
sko-sowieckiemu paktowi o nieagresji. 
Podpisanie paktu, pisze dziennik, za
skoczyło niejako opinję międzynaro
dową, oczekiwano bowiem, iż podpi
sanie paktu będzie uzależnione od za
warcia analogicznego układu nrędzy 
Rosją a Rumunją. Fakt, że Polska pod 
pisała pakt przed ukończeniem roko
wań rumuńsko-sowieckich może mieć

c v j ,  p r a w d o p o d o b n ie  d o k o n a  w jesieni d a l
s z y c h  przesunięć ,  ob sadzając  je dn ocz eśnie  teki 
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  i k o r p o r a c y j ,  k tó re  
o b ecn ie  sam piastuje. P rz e w id u je  się nom i- 
nacię  V i c t o r a  Scialoi , zn a n e g o  z f o ru m  ge
n ew s k ieg o ,  j a k o  d elegata  W io c h  na k o n f e 
ren c ję  m ię d z y n a r o d o w ą  i w y b i t n e g o  zn a w c ę  
p o l i t y k i  za g ra n icz n e j  i p r a w a  m ię d z y n a r o d o 
w ego ,  na m in is tra  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  a 
o b e cn e g o  p o d s e k r e ta rz a  s tanu w p r e z y d ju m  
E d m u n d a  R o s s o n i ‘ cgo  na m in is tra  k o r p o r a 
cy j .  P r z e w id y w a n e  jest  r ó w n ie ż  w c ie len ie  do 
m in is te r s tw a  k o r p o r a c y j  d o t y c h c z a s o w e g o  m i 
n is ters tw a  ro l n ic t w a .  W  m iędz ycz as ie  ma 
nastąp .ć  re o rg a n iz a c ja  m in is te r s tw a  k o r p o r a 
c y j  w  sensie o d c iążen ia  s u p e r s t r u k t u r y  t e c h 
n icz n o  - t e o re ty c z n e j ,  z b u d o w a n e j  p rzez  p o 
p r z e d n ik ó w  i zb liżenia  się d o  p r a k t y k .  ż y 
c io w e j  M. in. m ó w i  się o z a a k c e p to w a n iu  
tc n d e n c y j  n e g a t y w n y c h  w s to su n k u  do L 'g i  
N a r o d ó w ,  bez z e rw a n ia  je dn a k  z Gencw-ą 
d e f in i ty w n ie .  G d y b y  zasz ło  m ia n o w a n ie  se
n ato ra  Sc ia lo i .  tego r o d z a ju  t a k t y k a  m usia ła 
b y  uledz zm ian ie .  P o t w ie r d z a  się, aczko lw iek

mus powiewać jako flaga państwowa 
w pałacu prezydenta Rzeszy.

Berlin. (PAT.) „Deutsche Ztg .’1 
donosi, że w przemówieniu wygłoszo- 
nem w Halle wiceprzewodniczący par
tii socjaldemokratycznej Crispien o- 
świadczyl między innemi: Dzień 31
lipca uważany jest na całym świecie za 
dzień międzynarodowych decyzji. Bra
cia nasi w Anglji, Francji i Polsce śle
dzą z największą uwagą walkę socjal
demokratów niemieckich i gotowi by 1' 
poprzeć ich materjalnie i moralnie. 
Dziennik zarzuca z tego powodu so
cjaldemokracji niemieckiej, iż otrzy
muje poparcie finansowe od Francji 
i Polski na wybory.

Niemczech.
Monarhjum. (PAT.) Biuro prasowe 

bawarskiej partji ludowej zajmuje się 
sytuacją, wytworzoną przez ustanowię 
nie w Prusach komisarza rządowego 
i dochodzi do wniosku, że atak obec
nego rządu Rzeszy na Prusy jest tylko 
zapoczątkowaniem upragnionej przez 
pewne kola polityczne unji personal-

takie konsekwencje, że sprawa zawar
cia rumuńsko-sowieckiego paktu sta
nie się bardziej delikatna. Jest oczywi
ście widoczne, że dyplomaci moskiew
scy starali się rozdzielić gabinet war
szawski od gabinetu bukareszteńskiego 
i pierwszy związać z Sowietami, pod
czas gdy co do drugiego, aby mogli 
zachować pełną swobodę. Gra ta zo
stała udaremniona przez fakt, iż Pol
ska podpisała wprawdzie pakt o niea
gresji 7. Sowietami, lecz zastrzegła so
bie ratyfikację aż do chwili, gdy Ru- 
munja będzie zabezpieczona przez za
warcie identycznego paktu z Rosją. 
W  każdym razie w intencji Polski le
ży, aby jej sojusz z Rumunją nie uległ 
osłabieniu. Nie należy ratyfikować 
wczoraj podpisanego paktu pisze 
, .T em ps‘ , zanim kwestje rumuńsko- 
sowieckie nie zostaną definitywnie w y 
jaśnione. C o  się tyczy Francji, to uza
leżniała ona zawsze zawarcie paktu o 
nieagresji z Sowietami od gwarancji 
bezpieczeństwa dla Polski i Rumunfi, 
państw lezących na wschodzie w zglę
dnie południowym wschodzie Europyj 

którem: wiążą ją ściśle określone l i 
niowy. Francii uważała zawsze, że tra
ktaty tej kategorji maja w praktyce 
wykazać, że wbrew temu, co propa
ganda komunistyczna usiłuje rozpo
wszechnić, nikt nie zamierza prowa
dzić wojny z Sowietami. Jak wiado
mo, francusko-sowiecki pakt o niea
gresji jest jeszcze w stadium projek
tów. Byl on przedmiotem rozmów 
wstępnych, lecz nie został dotychczas 
przestudjowany przez rządy.

b a rd z o  o^lęd z z a st rz eżen iam i ,  w ia d o 
m ość  o  b l isk ich  p rzesun ięc iach  na p l a c ó w 
k a c h  d y p l o m a t y c z n y c h .  \ś z w ią z k u  z tem , 
poza uparcie  p o w t a r z a n ą  p o g ło sk ą  o m .a n o -  
w a n iu  b. m in is tra  B o t t a i ‘ ego na p la c ó w k ę  w 
M o s k w ie ,  m ó w i  się o c w e n t u a l n c m  m ia n o w a 
niu b. p o d se k re ta rz a  stanu F ra n c is z k a  G i u n -  
t y  a m b a s a d o r e m  w B er lin ie  w  razie d o jśc ia  
do w ła d z y  h i t l e r o w c ó w .  B a r d z o  w ie le  n a 
dziei  p o k ład a  się w s ferach  f in a n s o w y c h  na 
d y r e k t y w a c h  n o w e g o  m in is tra  f in a n só w  J u n 
ga, d oskon a le  o b e z n a n e g o  z s y tu a c ją  w e 
w n ę t r z n ą  i m ię d z y n a r o d o w ą  w  tej dz iedzin ie ,  
s pręż)  stcgn o rg a n iz a to ra  w ła s n y c h  im p re z  
p r z e m y s ł o w o  -  h a n d l o w y c h .  W  sferach  
w a ty k a ń s k ic h  po p ierw sz e j  c h w i l i  p ew n e j  
d e zo r jen tac j i  z p o w o d u  p r z y d z ie le n ia  do m i 
n is ters tw a  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  d y re k c j i  ge
n era lne j  w y z n a ń ,  z a p a n o w a ło  p rz e ś w ia d c z e 
nie, iż b ezpośred nie  z w ie rz c h n ic t w o  p r e m j e 
ra  jest g w a ra n c ją  dla K o ś c io ła  k a to l ic k ie g o  
we W ło s ze ch .  (1.)

dem pruskim. Protesr Bawarji przeciw 
tak jawnemu naruszeniu konstytucji 
nie został bynajmniej podyktowany 
sympatją dla rządu pruskiego, lecz 
troską o samodzielność państw związ
kowych, gwarantowaną przez kon
stytucję.

Berlin. (PAT.) Konflikt między 
rządem Papena a byłym gabinetem 
pruskim znalazł dziś niezwykle zna
mienne echo na posiedzeniu jednej z 
komisyj Rady Państwa Rzeszy. Przed
stawiciele niemal wszystkich krajów 
związkowych zgłosili protest przeciw
ko zarządzenu Rządu Rzeszy w Pru
sach, pozbawiającemu dotychczaso
wych ministrów prawa reprezentacji 
w  komisji. Jak  wyjaśniają półurzędo- 
wo rząd Rzeszy uważa, żc prawo re
prezentacji Prus w Radzie Państwa 
Rzeszy przysługuje obecnie komisa
rzowi oraz desygnowanym przez nie
go kierownikom pruskich resortów 
m.nisterjalnych.

Wicepremjer Zawadzki 
o P. Prezydenta.

Warszawa. (PAT.) Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął dziś w po
łudnie min. Zawadzkiego, który przed 
stawi! mu informacje, dotyczące bie
żących prac Rządu.

Min. Jan Piłsudski 
w Lublinie.

Lublin. (PAT.) Wczoraj o godz. 
13-tej przybył do Lublina min. skarbu 
Jan Piłsudski. P. minister udał się do 
gmachu Izby Skarbowej, gdzie obecny 
był na zjeździe uczestników urzędów 
skarbowych. Następnie p. minister 
zwiedził Państwowe Elewatory Zbo
żowe.

Z Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu.

Warszawa. (PAT.) Na stanowisko 
naczelnika wydziału przemysłu w M i
nisterstwie przemysłu i handlu został 
powołany p. inż. Józef Dembowski.

Slab Artura Rubinsteina.
Londyn. (PAT.) W Londynie o d 

był się ślub znakomitego pianisty pol
skiego Artura Rubinsteina z p. Anielą 
z Młynarskich Miinzową. P. Miinzo- 
wa, aórka Emila Młynarskiego byki żo 
ną znakomitego pianisty.

Przedłożenie syndykatu 
hot żelaznych.

Katowice. (PAT.) Na posiedzeniu 
polskich hut żelaznych, które zakoń- 
Jzyło  się późną nocą, po dłuższej d y 
skusji usunięto wszelkie różnice poglą
dów, dotyczące przedłużenia syndyka
tu polskich hut żelaznych. Wobec te
go wszystkie huty wyraziły swą zgodę 
na przedłużenie syndykatu od 1 lipca 
1932 do 31 grudnia 1935.

Sztandar z hit lerowską swastyką
flagą państwową Rzeszy.

nej pomiędzy rządem Rzeszy a rzą-

Co pisze prasa zagraniczna
o pakcie polsko-sowi-sckim?

mm 1
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Gorgułow skazany na karę śmiarci.
Paryż. (PAT.) Ostatni dzień pro

cesu Gorgułowa rozpoczął się p o s ł u 
chaniem świadka Henneta, komisarza 
służby śledczej, który przeprowadzał 
śledztwo co do Gorgułowa w Czecho
słowacji. Hennet oświadczył, że nie 
może wątpić o identyczności Gorguto- 
wa, który zresztą nie należał do bolsze 
wików. W Pradze Gorgułow uchodził 
za niezdolnego i nieinteligentnego le
karza.

Następnie sąd przesłuchał brata pa
ni Gorgułow, który mówiąc o swoim, 
szwagrze oświadczył, że był on zawsze 
spokojnym i powściągliwym, kochają
cym bardzo dzieci. Z  kolei przesłucha
no kilku mniej ważnych świadków, 
między innymi wydawców, do któ
rych zwracał się Gorgułow ze swemi 
książkami. Oświadczyli oni, że Gorgu
łow przynosił im prace niezrozumiałe 
i nie mające żadnych widoków powo
dzenia na rynku księgarskim. W cza
sie zeznań świadków Gorgułow gwał
townie protestował pizeciwko stawia
nym mu zarzutom i starał się ciągle 
usprawiedliwiać swój czyn, mówiąc w 
sposób nieopanowany 1 mało zrozu
miały.

W  dalszym ciągu procesu zeznawa
ła jego żona. Pani Gorgułow mówi z 
ogromnem wzruszeniem, płacząc. N a 
jej widok Gorgułow zerwał się z miej
sca z krzykiem „Przebacz mi A nno“ . 
Pani Gorgułow oświadczyła, że jej mąż 
był w stosunku do niej zawsze bardzo 
łagodny. N a dwa tygodnie przed za
machem stał się bardzo podniecony i 
miał zamiar wyjechać do Abissynji. Na 
parę dni przed zamachem Będąc w ki
nematografie Gorgułow oklaskiwał po 
jawienie się prezydenta Doumera na 
ekranie. W  pewnym momencie ,pani

Wydanie przestępcy.
Bruksela. (PAT.) W  myśl nowego 

traktatu o wydawaniu przestępców 
kryminalnych, zawartego między Pol
ską i Belgją, policja belgijska areszto
wała w dniu wczorajszym dyrektora 
banku Edmunda Onyszkę, którego wy 
dania domagała się Polska.

Gorgułow upadła na kolana i ze złożo
nymi rękami błagała o litość nad oskar 
żonym i nad swojem dzieckiem. G dy 
Gorgułow w sposób wrogi i agresyw
ny zwrócił się do zeznających świad
ków, pani Gorgułow zawołała „Ależ ty 
jesteś obłąkany, mój iprzyjacielu“ .

Następnie przemawiał prokurator 
Oświadczył on, że nie będzie uważał 
Gorgułowa za bolszewika. Przedstawił 
go poprostu jako mordercę, który z

premedytacją przygotowywał się do 
zbrodni. Prokurator stwierdza, że cipie 
rając się na zdaniu psychiatrów uważa 
Gorgułowa nie za warjata, lecz za sy
mulanta. Prokurator domaga! ‘ -się ka
ry śmierci.

Paryż. (PAT.) Sąd przysięgłych de
partamentu Sekwany skazał Gorguło
wa T a  zabójstwo prez\denta Doumera 
ł premedytacją na karę śmierci.

Najstarsza armata w czynnej służbie.

O dw ieczna arm ata, k tórą w id zim y na naszej fo to grafji, znajduje się w ciąż jeszcze w c z y n 
nej służbie. U żyw an a jest ona przez wieśnia ków  z Sinyarschów do w alk i z bandam i rabu
siów . Ja k  w iadom o, ban dytyzm  jest jedną z najstraszniejszych plag, gnębiących C h in y .

Strajk włókienniczy w Anglji
rozszerza się.

Londyn. (PAT.) Strajk włókienni
czy w ośrodku przemysłu tekstylnego 
w miejscowości Burnley w hrabstwie 
Lancashire, który był dotąd tylko czę
ściowy stał się od dziś powszechnym

łv. Strajk, objął przeszło 30 tysięcy ro
botników. Powodem strajku jest w y 
mówienie przez przemysłowców umo
wy' celem obniżenia płac robotniczych. 
Istmeie tendencja rozszerzenia strajku

Wszystkie fabryki włókiennicze stanę- i na inne ośrodki przemysłowe
----- — o---------

Ratyfikacja pretokołu lozańskiego
napotyka w Austrji na trudności.

Wiedeń. (PAT.) Walka o protokół 
lozański doszła w Wiedniu do stadjum 
krytycznego. W kołach parlamentar

nych mówiono nawet o możliwości 
przesilenia gabinetowego. N a żądanie 
kanclerza zebrał się zarząd główny

Stronnictwa Chrześcijańskiego Spolecz 
nego i uchwalił zażądać od Związku 
Chłopskiego i klubu Heimwehry dekla 
racji jasnej i niedwuznacznej, czy klu
by te będą głosowały za ratyfikacją 
protokołu lozańskiego. W ciągu popo
łudnia sytuacja znacznie się poprawi
ła. Stronnictwa większości zgodziły się 
jak słychać, na iormułę kompro niso- 
wa, według której niemiecko-narodo- 
wi uchwalili bezzwłoczną ratyfikację 
protokołu lozańskiego z tern zastrze
żeniem, że na jesieni nastąpi osobna 
uchwała w sprawie warunków pożycz 
ki, które dotychczas nie są znane. Ple
narne posiedzenie Rady Narodowej 
zwołane zostało na jutro na godz. 3 
popoł. N a porządku dziennym znaj
duje sic pierwsze czytanie przedłożenia- 
rzędowego o rat 'fikacji protokołu lo
zańskiego. które omówi kanclerz Doll- 
fuss w obszernem przemówieniu. K o 
ła parlamentarne uważają za prawdo
podobne, iż po dyskusji na pfenuni 
przedłożenie zostanie odesłane do ko
misji głównej, gdzie ma się dopiero 
rozegrać decydująca walka. Kanclerz 
DcMfuss na wszelki wypadek stanie 
przed Izbą i ustąpi dopiero po ujem- 
nem wyniku głosowania.

Rozprawa apelacyjna 
Hałasa.

Poznań. (PAT.) Przed sądem apela
cyjnym w Poznaniu odbyła się rozpra
wa przeciwko Leonowi Hałasowi, o- 
skarżonemu o zamordowanie swego 
szwagra Józefa Jankowlaka. Hałas zo 
stal przed paru miesiącami skazany 
przez sąd okręgowy na dziesięć lat 
ciężkiego więzienia i apelował. Proku
rator również zgłosił wówczas apela
cję. Sąd apelacyjny rozpatrzy wszy spra 
wę uchylił wyrok pierwszej instancji, 
skazując Hałasa na karę śmierci przez 
powieszenie za zabójstwo z premedy
tacją.

Samolot spłonął w powie
trzu.

Łódź. (PAT.) We wsi Młodojewo 
pod Koninem wskutek defektu moto
ru zapalił się samolot 2 pułku lotn. po
czerń spadł na ziemię i roztrzaskał się. 
Pilot sierżant Marjan Ślusarczyk oraz 
obserwator por. Aleksander Klrkowski 
ponieśli śmierć na miejscu.

BUŁ.

Książka o Alu Capone, o Jacku 
Diamondzie, o tych dziesiątkach, set
kach, tysiącach, dziesiątkach tysięcy 
ludzi, którym rząd Stanów Zjednoczo
nych, wprowadzając zakaz używania 
alkoholu na ogromnych przestrzeniach 
ziem, zamieszkiwanych przez dziesiąt
ki miljonów ludzi, dał źródło utrzyma 
nia, źródło niesłychanych bogactw, 
źródło potęgi a zarazem podnietę do 
wyrafinowanych okrucieństw, zbrodni 
wszelkiego rodzaju, przekupstwa, o- 
szustw, mordów, które już nikogo nie 
elektryzują, nie zdumiewają, które sta
ły się czemś co być musi, zwyczajnem, 
normalnem. Książka szczera, jasna, 
barwna, wyczerpująca i autentyczna. 
Najlepsza ze wszystkich, których tak 
wiele na ten temat napisano. Jej auto
rem jest wszak osobisty sekretarz Ala 
Capone.

Mkną obłędnym pędem poprzez jej 
karty obrazy dziwne, obrazy cudacz
ne, niezrozumiałe dla nas, może nie- 
wiarygodne. Ustawa prohibicyjna obo
wiązuje w  całej pełni, z całą surowo
ścią. A  równocześnie poprzez A m ery
kę leją się strumienie, leją się morza 
S l ^ c ^ j  wódki, spirytusu, słod
kich likierów, wina, piwa itd. itd A- 
meryka pije, pije każdy pora garścią 
abstynenckich kobiet i tych, co pić 
nie mają za  ̂co. Piją zarówno zwolen- 
nicy prohibicji, jak j jej przeciwnicy.

ł ) Podziem na d y k ta tu ra . Z niem ieckiego  
W at. W arszaw a G ebethner i W olf.

A jej zwolennikami są w pierwszym 
rzędzie wszyscy „gangsterzy", prze
mytnicy alkoholu. N a propagandę 
przeciwalkoholową łożą sami miljony. 
T y lko  prohibicja daje im życie, po
zwala łopatami zgarmać do'ary.

W  państw le rodzą się państwa, zor
ganizowane przez gangsterów. Dyspo
nują własnemu armjami. Zhrojnemi w 
kulomioty, maski gazowe, auta pancer 
ne, floty. Wiodą wojny. Najregular
niejsze. Ich rezultaty: 4000 zabitych,
51.000 rannych, 30.000 przestępców, 
roczne obroty 600 miljn. dolarów.
220.000 ludzi żyje z businessu alkoho
lowego. Dochód roczny Ala Capone 
wynosił 105 miljn. doi. 170.000 spraw 
o wykroczenie przeciw ustawie prohi- 
bicyjnej.

Czy to się opłaca?
> fe * *

Al Capone! Dziś siedzi nieodwołal
nie w więzieniu federalnem w Atlanta. 
Stał się numerem w ubraniu aresztan- 
ckiem. On, nowoczesny conąuistador 
Ameryki, dyktator świata przestępcze-

? ° :  . ..
Nasz pamiętnikarz opisuje go w

sposób następujący: „B y ł  dość wysoki.
prawdopodobnie 190 cm., pozatem
szeroki i dc'syć otyły. Okrągła głowa,
nos nieco wpadnięty, wspaniałe czarne
brwi, gęste, połyskujące włosy. Małe
oczy miały bystry 1 przebiegły wyraz,

orygin ału  P. O m m c, tłum aczył A leksander

uzębienie łn io wyjątkowo mocne. 
Brał udział w wojnie światowej. 
Wb rew temu. ro się o n m m) śli, nie 
jest bynajmniej przykry w obejściu: 
owszem, gdy zechce, potrafi być w y 
jątkowo sympatyczny a nawet czaru
jący. Pociągają go wszystkie piękne 
rzeczy. Żywi zarówno zamiłowanie do 
muzyki, teatru i sztuki jak i do sportu 
i przyrody. Trzeba się z nim umieć 
obchodzić — to wszystko. Ma bowiem 
jedną wadę: jest wrażliwy jak prima- 
donna 1 gdy zapala się gniewem, staje 
się dz'kim jak zwierzę drapieżne. N a 
lewym policzku widnieje blizna, któ
rej zawdzięcza przezwisko „szczerba
ty . G d y  gniewa się, wyraz jego twa
rzy przeraża i stąd drugi pseudomm 
„goryl“ . Jest niezwykle pracowity, od
znacza się nadludzką energją, wiele rze 
czy osiąga twardą bezwzględnością. U- 
mie przeforsować swe zamiary i po
stawić na swojem, brutalnym zaś staje 
się dopiero wtedy, gdy natrafi na nie
oczekiwane przeszkody lub czynną 
niechęć’1.

Z  koleji godzi się przypatrzeć J a c 
kowi Diamondowi, największemu po 
Capone władcy amerykańskich pod
ziemi. Młody, zgrabny mężczyzna śred 
niego wzrostu z typu eleganckich i bo
gatych młodych jankesów. N a twarzy 
ani śladu piętna, które na ogół cechu
je przestępców. Ręce silne i zgrabne. 
Oczy ciemne i spokojne. Przeszłość je
go .nteresująca. W 17-ym  roku życia 
już trafił do więzienia, skąd zresztą 
szybko uciekł. Od tego czasu nigdy 
Już nie zdołano mu udowodnić żadne
go przestępstwa, jakkolwiek stale miał 
do czynienia z policją 1 sądami. Posą
dzano go co najmniej o sześć mor
derstw. Pociągano go do odpowie

dzialności, wytaczano mu sprawy, ale 
z braku dowodów musiano go unie
winnić. Zaczął karjerę jako pospolity 
rzezimieszek. W  roku 1927 miał już 
pod kontrolą w całym N ow ym  Jorku 
i w najdalszych okolicach fabrykację, 
szmugiel, handel, wyszynk piwa. Piwo 
bowiem było jego specjalnością. W y 
dawał w ręce policji każdego, kto 
śmiał z nim zadzierać. Tern postępo
waniem powiększył gwałtownie grono 
swych wrogów. W  grudniu 19 31  zo
stał sprzątnięty przez przeciwników.

A policja amerykańska? A  władze?
Gdy runął A! Capone odważyło się 

jedno z pism chicagowskich poruszyć 
wreszcie ten przykry  temat: „Sprawa 
przeciw Capona et Co może się stać 
pod pewnem warunkami lancetem, 
który otworzy straszliwy ropień, tra
wiący nasze miasto od czasu wprowa
dzenia prohibicji. W ykryto  wysokie 
konta bankowe licznych oficerów po
licji. nieustannie krążą słuchy, że poli
cja chicagowska jest skorumpowana, 
ustalono mniej lub więcej ciemne sto
sunki pewnych osobistości politycz
nych z gangsterami../1

T o  było przyczyną, dlaczego gangs- 
teryzm rozwijał się i szalał: wziął na 
żołd połowę urzędników policyjnych i 
wszystkie osoby wpływowe, które 
miały coś do powiedzenia.

Dziś wojna alkoholowa w A m ery
ce bynaimniej nie jest skończona. Mi
mo, że nie ma na placu Diamonda ani 
Ała Capone. Setki band 1 organizacyj 
zaspakaja dalej pragnienie miljonów o- 
bywateli a w  Chicago reklamują na 
sprzeoaż „steel-vesty“  tj. ochronne ka
mizelki z siatki stalowej.
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Strajk górników w Belgji 
trwa.

Bruksela. (PAT.) W zagłębiu Char- 
leroi górnicy postanowili w dalszym 
ciągu strajkować, jednak można już 
stwierdzić, iż strajk słabnie. Pozba
wieni od kilku tygodru zarobków gór
nicy wydali swoje oszczędności a kasy 
zapomogowe gminne, które im wypła
cały zasiłki, są również na wyczerpa
niu. Komuniści starają się przedłużyć 
strajk do pierwszych dni sierpnia, na 
które zostały przez nich przygotowa
ne nowe zaburzenia. Należy jednak 
sądzić, iż jeszcze w tym tygodniu 
strajk w cal.-j Belgji zostanie zakoń
czony.

Katastrofa kolejowa.
Berlin. (PAT.) N a berlińskim przy 

Stanku kolejowym Gesundbrunnen w y 
darzyła się dziś popołudniu wielka ka
tastrofa. Wjeżdżający ze Stralsundu po
ciąg osobowy zderzył się z manewru
jącą lokomotywą, przyczem parowóz 
i ę wagonów wywróciło się. Dotych
czas stwierdzono, iż w katastrofie 1 
osoba poniosła śmierć a 30 osób lżej
sze lub cięższe rany. Akcję ratunkową 
prowadzi straż ogniowa pogotowie ra
tunkowe i policja. Liczba ofiar jest 
przypuszczalnie znacznie większa.

Hr. Condenhove o Ottawie.
Budapeszt. (PAT.) Hr. Coudenho- 

ve Kalergi omawia na lamach „Pester 
LIoyd“  znaczenie konferencji w Otta
wie dla Europy, zaznaczając m. inn. 
ze celem Anglji jest w miejsce wolnego 
handlu światowego, którego zrealizo
wanie stało się beznadzicinem, wpro
wadzić wolny handel imperjum bry
tyjskiego, łatwiejszy do zrealizowania 
ze względów politycznych Jeżeli A n 
glii uda się jej plan, blok brytyjski sta
nie się najpotężniejszem mocarstwem 
gospodarczem świata. Anglja automa
tycznie wystąpi z paneuropejskiej kom 
bmacji, gdyz nie może równocześnie 
udzielać cal preferencyjnych zbozu ka
nadyjskiemu i rumuńskiemu. Jeżeli 
plan angielski zawiedzie, to w przy
szłości gospodarką świata będą kiero
wać Rosja i Ameryka, zaś rola histo
ryczna Anglji będzie skończona. Bę
dzie ona musiała szukać przyłączenia 
do kontynentu europejskiego. Ewen- 
timiny sukces Ottawy musi rozwinąć 
kwestję paneuropejskiego zjednocze
nia gospodarczego, rozbita bowiem na 
26 obszarów gospodarczych Europa 
nie będzie mogła się utrzymać wśród 
3 iinperjów gospodarczych. Europa 
nie może przypatrywać się, jak stpp-i 
niowo zamorskie rynki zamkną się 
przed jej eksportem, musi ona dostoso 
wać się do położenia i utworzyć wła
sną jedność gospodarczą, Do tego zaś 
potrzeba porozumienia politycznego i 
zgody przedewszystkiem między 
Niemcami i Francją, — kończy Cou- 
denhove-Kalergi.

Bawarski publicysta za 
usunięciem Hindenburga.

M onachjum . (P A T .)  P opularn y w  Baw arji 
tyg . „D e r  gerade W eg” , popierający swego 
czasu bez zastrzeżeń kandyd aturę H indenbur- 
ga  na prez. R zeszy, zam ieszcza w  num . 30 a r 
ty k u ł swego naczelnego redaktora, poważnego 
p u b licysty  kato lick iego , dr. G erlich a, w  k tó 
ry m  tenże, opierając się na artyk u le  43 kon
stytu cji w eim arskiej, dom aga się przep ro w a
dzenia plebiscytu za usunięciem  H indenburga 
ze  stanow iska prezydenta R zeszy. D r. G erlich  
zarzuca H indenburgow i, że ulegając za pośre
dn ictw em  osób trzecich w p ływ om  eks-cesarza 
W ilhelm a, zw olnił gabinet Briir. iga, cieszący 
się zaufaniem  większości narodu i pow aża
niem zagran icy, aby powołać do życia gabinet 
Sch leichera— Papena, którego celem jest re
stauracja H o h en zo lle rn ó w — czem  aopuścii się 
naruszenia zaprzysiężonej przez siebie k o n sty
tu c ji.

Prasa włoska o wynikach 
konferencji rozbrojenio

wej.
Prasa w ioska kom entuje rezu ltaty  p ierw 

szej sesji konferencji rozbro jen iow ej w  Genc-
R z ym . (P A T .) Prasa w łoska kom entuje 

rezu lta ty  pierwszej sesji konferencji rozb ro je
n iow ej w  Genewie.

G ay d a  w „G io rn a le  d T ta lja "  stw ierdza, 
ban kru ctw o  konferencji, podkreślając, że W io 
chy nie rob iły  sobie zbytn ich  iluzji na tem at 
trudności technicznych rozbro jen ia oraz m o
żliwości szybkiego  i ogólnego osiągnięcia li
kw idacji zbrojeń, tem  niem niej przypuszczały 
jednak, że spraw a ta postąpi przynajm niej o 
krok  naprzód, podczas gdy w  rzeczyw istości 
pozostała ona na tem  sam em  m iejscu na ja 
kiem  była  sześć h aiesię#  tem u. R ezolucja  Be
nesza nie m ogła b yć  p rzy jęta  przez W iochy 
właśnie dlatego, że są one za rzeczyw istem  
rozbro jen iem  i gotow e są natychm iast podpi
sać pakt istotnie rozbro jen iow y. K onferencja 
genewska p rzyczyn iła  się jedyn ie do poslaw ie-

Berlin. (PAT.) Wielka katastrofa 
statku „N iobe“ , która pochłonęła 69 
cfiar okryła żałobą cale Niemcy. N a 
gmachu rządu yy Berlinie, jak również 
na prowincji powiewają flagi żałobne. 
Pod adresem kierownictwa marynar
ki i ministra Reichswehry napływają 
liczne depesze.

Komunikat urzędowy wyjaśnia, że 
przyczyną katastrofy była wedle wszel 
kiego prawdopodobieństwa siła w yż
sza i że brak jakichkolwiek danych co 
do ewentualnej winy kierownictwa o- 
krętu. N a  miejscu katastrofy rozpoczę

nia jasno kw estji zbrojeń ze stron y N iem iec.
„T r ib u n a “  zaznacza, że stracono sześć 

m iesięcy napróżno, akcentując jedynie kon
trast m iędzy naw oływ aniam i M ussolinicgo, 
k tó ry  jasno postaw ił p u n kty w yjścia z sytu a
cji w zakresie najtrudn iejszych kw estyj eu
ropejskich, a taktyk ą  czyn ników , działających 
na terenie G en ew y. N ależałoby poddać się — 
pow iada „ T r ib u n a "  —  jak  w  zakresie repara- 
cy j, rzeczyw istości silniejszej od wszelkich so- 
fizm atów . Jed yn ie  procedura M ussoliniego nie 
chce oszukiw ać narodów  i  wym aga, aby nic 
narzucać im  śmiesznego alibi w  postaci kon- 
feren cyj, będących jedynie świadectwem  bez
silności.

to prace nad wydobyciem okrętu. Nad 
okolicą krążyły przez szereg godzin 
samoloty duńskie w poszukiwaniu o- 
fiar. Dotychczas nie zdołano wyzna
czyć dokładnie miejsca, gdzie leżą 
szczątki okrętu, ani natrafić na ślad za 
ginioHych. Krążownik „Królewiec" z 
40 wyratowanymi członkami załogi 
statku „N iobe"  przybył do Kilonji. 
Na rozkaz dowódcy marynarki wszy
scy zostali izolowani w koszarach. Zan 
toniecie statku „N iobe" uważane jest 
za najcięższy cios, jaki dotknął m a r y 
narkę niemiecką po wojnie.

Wielkie boje Związku Strzeleckiego.
Manewry 1500 strzelców

Corocznie czcimy wielk- czyn — 
rocznicę wymarszu I Kadrowej Kom- 
panji strzeleckiej późniejszej Legjnno- 
wej — z Krakowskich Oleandrów do 
Kielc — na pierwsze krwawe boje o 
Niepodległość.

Rocznicę tę czcimy zazwyczaj ob
chodami, urządzając Akademje, po
ranki i t. p. W  tym roku władze V I 
Okręgu Związku Strzeleckiego w oso
bach Prezesa Dra Adama Piaseckiego 

Komendanta majora Marjana Sta- 
chelskiego postanowiły, że rocznicę tę 
uczczą strzelcy w połączeniu z real
nym czynem mogącym przynieść po
żytek ogólny.

Czynem tym będą wielkie ćwicze
nia bojowe (gry wojenne) Małopol
skiej Brygady Strzeleckiej — W oje
wództw południowo-wschodnich — w 
nocy z 6 na 7 sierpnia b. r „  a więc w 
dzień wymarszu I Kadrowej.

Ćwiczenia bojowe odbędą się na 
przestrzeni Żólkiew-Lwów z udziałem 
garnizonów strzeleckich: Lwów-m  a-
sto, Lwów-powiat, powiatów: Żół
kiew, Rawa Ruska, Sokal- Kamionka 
Sirumiłowa. Bobrka i Mikołajów. Nad 
to w grze weźmie udzia! kawalerja 
strzelecka, oddział konny im. rtm. 
Wąsowicza, artylerja P. W., służba łą
czności z plutonem gołębi poczto
wych, cyklistów i kolumną sanitarną. 
Batalja ta będzie obustronną, a biorące 
w niej udział oddziały strzeleckie będą 
podzielone na dwie grupy: biali i zie
loni, i staną naprzeciw siebie do walk-

w rocznicę I. Kadrowej.
z zastosowaniem i pomocą nowocze
snych środków wojennych j. n. gazy, 
sztuczne mglv (osłona) środki obrony 
przeciwlotniczej i gazowej.

Całością dowodził będzie podokrę- 
gowy Związku Strzeleckiego Kocha
nowski. Celem tych wielkich manew
rów z udziałem przeszło 1.500 strzel
ców, jet wykazanie sprawności, stop
nia wyszkolenia bojowego strzelców 
i sprawdzenie taktyki dowodzenia o- 
ficerów Związku Strzeleckiego.

Zainteresowanie sfer wojskowych 
i władz cywilnych manewrami, które 
będą jedną z największych imprez o 
typie wojskowym —  jest olbrzymie. 
Szereg dostojn,ków wojskowych za
powiedziało swój przyjazd celem ob
serwowania walki.

M. in. zapowiedział swoje przyby
cie Komendant Główny X X I  Związku 
Strzeleckiego pik. Rusin wraz z sze
fem sztabu Główn. mjrem Święcickim.

Inicjatywa Prezesa Dra Piaseckiego 
i Komendanta Mjra Stachclskiego — 
zorganizowania tych wielkich manew
rów. oraz odstępstwo od szablono
wych stale rok rocznie się powtarza
jących obchodów — ku uczczeniu 
wielkiej rocznicy — znalazła szerokie 
uznanie i poklask.

Dalsze szczegóły organizacji mane
wrów, oraz wyniki obrad zwołanego 
w tej sprawie posiedzenia — zawiąza
nego Komitetu Obywatelskiego, po
dane zostaną niebawem w  prasie.

Instrukcje Moskwy dla opanowania 
stowarzyszeń ukraińskich.

Agencja Wschód dowiaduje się, że 
władze bezpieczeństwa przychwyciły 
pisemne instrukcje centralnych władz 
„Zachodniej U krainy", w których 
znajdują się ważne dyspozycje celem 
opanowania organizacyj ukraiński na 
terenie Małopolski.

„Kom partja" poleca swoim człon

kom dostanie się za wszelką cenę do 
szeregu stowarzyszeń ukraińskich jak 
„Proświta" i zajęcie pewnych stano
wisk, by móc w każdej chwili odegrać 
wyznaczone im role. Równocześnie in 
strukcje polecają zakupywać broń 
gdzie się tylko da, magazynować broń 
w zakonspirowanych punktach, two

Szwedzka łódź podwodna
uległa katastrofie.

Sztokholm. (PAT.) Szwedzka łódź 
podwodna „Baevern" zderzyła się z 
krążownikiem „Fylgia", doznając po
ważnych uszkodzeń. Po zderzeniu 
łódź opuściła się na głębokość 80 m. 
lecz po pewnem odciążeniu zdołała 
wypłynąć na powierzchnię, poczem 
pomimo doznanych uszkodzeń po
wróciła o własnych silach do Karls- 
krony.

Sztokholm. (PAT.) Jak  donosi pra

sa szwedzka, wedle zdań kół marynar
skich, parowiec niemieck: „Renata", 
który zatonął 25 bm. zderzył się z so
wiecką łodzią podwodną, która rów
nież zginęła w tej katastrofie. Udało 
się stwierdzić, że parowiec „Renata" 
zderzył się pod powierzchnią wody 
z jakimś dużym przedmiotem. Żad
nych szczątków na wodzie nie dostrze 
żono.

Po zatonięciu statku „Niobe".
Żałoba w Niemczech.

rzyć jaczejki bojowe i oczekiwać dal
szych rozkazów.

Instrukcje komunistyczne polecają 
dalej przygotować całą technikę do 
wydawania odezw i do roboty terro
rystycznej.

Analiza powyższych instrukcji do
prowadzić mmi do stwierdzenia duże
go podobieństwa między instrukcjami 
Moskwy, a instrukcjami i metodami U 
kraińskiej Organizacji Wojskowej. 
Blższe badanie typu instrukcji i sposo
bu formułowania nasuwa uzasadnione 
podejrzenie, że obu organizacjam kie
rują na górze te same czynniki. Współ 
ne metody pokrywają się tak dalece, 
■że nie ulega żadnej wątpliwości, że ist
nieje pełne porozumienie co do współ
działania organizacji wywrotowych.

Ze względu na toczące się docho
dzenia i dalsze badanie nie możemy 
podać szczegółów przejętych instrukcji 
— można jedynie stwierdzić, że wła
dze bezpieczeńtwa poczyniły wszyst
ko, aby odnośne plany w zarodku zli
kwidować i nie dopuścić do jakich
kolwiek wykroczeń.

Budowa olbrzymiego 
sterowca.

W  obecnwści licznie zaproszonych gości do
konano w Akron (O hio-U SA.) uroczystości 
zmontowania przedniej części nowego ame
rykańskiego olbrzyma powietrznego „M a -  
con“ . —  Przedstawiony na naszej ilustracji 
sterowiec oddany zostanie do użytku na wio
snę roku przyszłego. Będzie om największym  
sterowcem, , jaki kiedykolwiek zbudowano.

Rozporządzenie wyko
nawcze o powołaniu 
Państw. Rady Kolej.

■Warszawa. (P A T .) W  N r. 63 Dz. U. 
R . P. z dnia 25 lipca 1932 r. ogłoszone zo 
stało rozporządzenie M inistra K om unikacji 
z dnia 2 czerw ca 1932 r. w  spraw ie w y k o n a
nia ustaw y z dnia 15  kw ietn ia 19 2 1 r. o po
wołaniu  Państw ow ej R ad y K olejow ej.

Zgodnie z tem rozporządzeniem , p . m i
nister K om unikacji zarządził, iż członkow ie 
P . R . K . oraz zastępcy członków  sa w y zn a
czeni (m ianowani, delegow ani), lub w y b ie
rani na okres 3-letn i, k tó ry  rozpoczyna m „■ 
z dniem  ogłoszenia w  „M o n itorze  P o lsk im " 
składu R a d y . Mliejscc opróżnione w P. R . 
K . przed upływ em  3-lecia obsadza się ty lk o  
na okres do końca 3-ltc ia . Pod koniec k a
dencji m inister K om u nikacji ustala term iny, 
w  k tó rych  w inni być w yznaczeni delegaci 
poszczególnych organ izacyj i zw iązków . 
C złon k iem  Państw ow ej R a d y  K olejow ej lub 
jego zastępicą może być każdy obyw atel Pań- 
stw a Polskiego. k tó ry  posiada pełne praw o 
do piastowania urzędów  publicznych jest 
pełnoletni, a nie pozostaje w czynnej służbie 
przedsiębiorstw a „Po lsk ie  K o le je  Państw ow e" 
lub M inisterstw a K om u nikacji. Pozatcm  
rozporz-ądzenie w ykon aw cze ustala sprawę 
u tra ty  m andatów i określa te instytucie, 
k tóre mają praw o w yb oru  do rady i t. o. 
R ozporządzen ie wchód,' w życie z dniem 
ogłoszenia.

MORZE —  TO DROGA 
POLSKI W Ś W I A T !
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K R O N I K A
Lipiec KALENDARZYK

Rz.-kat. Wiktora

2 8
Gr.-kat. W ołodym .

[zw a r ttk

Wschód słońca % 8 m 47
Zachód .  g 39 m 39

LWOWSKA
CO G R A JĄ  W  TEATRACH:
T E A T R  'W IE L K I.

D ziś i w  dn ie następne: , B A N D A " .
'D w a  przedstaw ienia, o godz. 7 .30  i 9.45.)

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Przedstaw ienia zawieszone.

CO W Y ŚW IE T L A JĄ  W  KINACH:
A P O L L O : „Pogard a śm ierci" i ,,Podróż 

n »około  św iata".
C H IM E R A : ,,Szam pańskie życie“  i „P rz y  

o lisk u  k s iężyca".
K O P E R N IK : „L u d zie  m o rza" o raz  ,,Z a 

kazan a p rzygod a".
L E W : „O k rę t  zagin ionych  d z iew cząt"

o ra z  „P an n a w d ó w k a".
M A R Y S I E Ń K A : ,,Ludzie m o rza" oraz

„ Z a k a z a n a  p rzygod a".
O A Z A : „R o m an s k ad e ta" o raz „N o ce

w  p u sty n iach ".
P ^ L a C E : „L u d zie  na p osteru nku ".
P A N : „ G d y  m iłość się zbudzi".
P A S A Ż - „U ch w yco n a  sz a jk a " oraz „U -  

piór w operze".
P R O M IE Ń : „K o ch an k a  g w a rd z isty " oraz 

„P u ła s k a  na m ęż ów ".
S Ł O N C E : H a rry  Piel.
S T Y I  O W Y : „K o b ieta , k tó ra  cię nigdy

nie zap om ni".
Ś W IT : „M aw as, .syn  dżun gli" i „R o m a n 

tyczn a noc".

Ostatnie dwja dni występów ąBariBy’  .
Jeszcze dw a dni pozostaje św ietny w arszaw - 
sobotę „Banda*' w ystępuje już w Lublin ie, 
dokąd nieodw ołalnie w yjeżdża w piątek w 
n o cy  po drugiem  przedstaw ieniu. W 1 drugim  
program ie, k tó ry  jest jedną w ielką serją naj
n ow szych  i najlepszych szlagierów  tego 
zn akom itego  kabaretu , „B a n d a " poprostu 
fascyn u je  publiczność w każd ym  skeczu i w 
k * id (.j jdotence, w yw o łu je  na w ypełn ionej po 
b rzeg i w idow ni huragany śm iechu. Zw łaszcza 
piosenki O rd on ó w n y i Pogorzelskiej cieszą 
się ogrom nem  pow odzeniem  publiczności, 
k tó re j dom aganiom  się bissów niem a końca. 
Pod obn y entuzjazm  w yw ołu ją  na w idow ni 
w ystęp y  D ym szy w  jego niezrów nanych k re 
ac jach . G órskiej. ''I  aw ińskiego, zw łaszcza w 
jego brydżu itp. Sensacią drugiego program u 
jest w ystąp zakom itego  piosenkarza M. 
Vogga, znanego szerokiej publiczności 7 ra- 
d ja. N a  te ostatnie dw a dni w ystępów  „B a n 
d y "  zakupow ać m ożna b ilety w przedsprze
d aży w Kasie m iastow ej, plac M arjacki 10, 
sk lep  H aw ran k a, i w kasie b iletow ej teatru. 
D w _ przedstaw ienia dziennie, o godz. 7.30 
; 9 -4 5 -

67-me posiedzenie T .  R ady miej
skiej odbędzie się w czwartek, dnia 
28 l ;pca 1932 r., o godzinie 19 tej w 
sali posiedzeń R ady miejskiej, ratusz, 
I- P- ___________

Ofiary wypadku w Miku
liczynie.

Ju ż  w czoraj donieliliśm y o  tragicznym  
w ypad ku  autom obilow ym  w M iku liczyn ie. 
Z  T a ta ro w a  w racał własnem  autem  lekarz dr. 
N . R o th . N a moście nad Prutem  obalił dwie 

, k o b ie ty , w lokąc je przez k ilka m etrów . O - 
fiaram i tragicznego w ypad ku  są żona i córka 
em erytow an ego  sędziego lw ow skiego  Jana 
G am o ty , k tó ry  się ostatn io  przeniósł do N . 

• Sącza. W  M iku liczyn ie  państw o G am otow ic 
spędzali w akacje. Podobno żona sędziego 
d ozn ała złam ania nóg i  żeber, córka szeregu 
cięŻK;ch obrażeń  na calem  ciele. Policja p ro 
wadzi w tej spraw ie dochodzenia. W lypadek 
p o w y ższy  w y w a rł w  M likuliczynie i okolicy  
bardzo  p rzy kre  wrażenie.

Zemsta złodziei.
W cz ora j w ieczorem  w racał do  dom u 

k lu czn ik  w ięzienia „B ry g id k i" , K aro l K w ia t
k o w sk i, zam .eszkały na Zniesieniu. W  chw ili,

się znajdow ał na terenie Zniesienia, zo - 
k ó  ° t  napadnięty przez nieznanych osobni.. 

k tó rz y  pobili go do  k rw i G rozi mu 
? k a ' J ak stw ierdzon o, jest to  aem sta

c r t ..^ r‘ ' K w iatk o w sk iego , k tó rz y  kiedyś 
rem ' W ce^ ’ będącej pod jego nadzo-

Zasadnicze rozporządzenia
o paszportach zagranicznych.

Komuniści na placu 
Gołuchowskich.

1 Z Jv to rk “ na środę kom uniści
lw ow scy dah znak sw ej żyw otn ości. N ieznani 
osobnicy rozrzu cili w nocy i nad ranem

Ukazały się rozporządzenia o pa
szportach zagranicznych, które zastą
pią wszystkie obowiązujące dotychczas 
przepisy, rozproszone po rozmaitych 
publikacjach mzędowych.

Stosownie do tych rozporządzeń, 
paszport zagraniczny wydaje ta powia 
towa władza administracyjna, na tere
nie której zamieszkuje starający się o 
paszport. Inna, niewłaściwa pod 
względem miejscowym władza powia
towa może wydać paszport tylko w 
razie konieczności ipilnego wyjazdu, 
wówczas, gdy udanie się do władzy 
właściwej jest szczególnie utrudnione, 
lub spowodowałoby zwłokę, uniemoż
liwiającą osiągnięcie celu podróży.

Starający się o paszport powinien 
wnieść podanie, załączając- dowć d o- 
bywatelstwa polskiego, dowód zamie
szkania w miejscowości, należącej do 
danej władzy paszportowej; dwie fo- 
tografje rozmiaru 4.5X6 cm., przedsta 
wiające twarz bez nakrycia głowy. 
Podlegający służbie wojskowej powin
ni ponadto załączyć dowod, że ze 
względu na ich obowiązek wojskowy 
niema przeszkód do wyjazdu za gra
nicę. ' łj

Władza może odmówić paszportu: 
jeśli wydanie go mogłoby zagrażać do
bru państwa, bezpieczeństwu, spokojo
wi lub porządkowi publicznemu; oso
bom, które w myśl prawa cywilnego 
znajdują się pod władzą osób innych, 
a nie przedstawiają dowodu, że otrzy
mali' od nich, względnie od sądu opie
kuńczego pozwolenia na wyjazd; oso
bom, mającym odbyć karę iDOzbawie- 
nj 1 wolności.

Do paszportu w  przypadku odby
wania wspólnej podróży mogą być do
pisani: żona w paszporcie męża, oraz

młodzież do lat 16-tu w  paszporcie oj
ca, matki, opiekuna, lub pełnoletniego 
brata czy siostry.

Paszporty mogą być wystawiane 
najwyżej na trzy lata i w  okresie swej 
ważności upoważniają do wielokrotne 
go przekraczania granicy i udawania 
się za granicę do kraju, wskazanego w 
paszporcie. Jednakże władza może tu 
ograniczyć zarówno okres ważności 
paszportu, jak i ilość dozwolonych 
przejazdów za granicę. Paszport może 
być prolongowany na okres nie dłuż
szy, niż dwa lata.

Oprócz paszportów jednoosobo
wych i rodzinnych mogą być wysta
wiane paszporty zbiorowe dla s rjlP> 
składających się conajmniej z 10-ciu 
osób, odbywających wspólną podróż 
za granicę, o ile podróż ta zostania u- 
znana za posiadającą znaczenie dla in
teresów państwowych, gospodarczych, 
kulturalnych lub społecznych. Paszpor 
ty takie mogą być wystawiane na o 
kres dwumiesięczny i nie mogą byc 
przedłużane. Jeden paszport zbiorowy 
może obejmować najwyżej 50 osób. O 
wydaniu paszportu zbiorowego decy
duje wojewódzka władza administra
cyjna, która wyznacza do załatwienia 
odnośną władzę powiatową. Do proś
by o paszport zbiorowy trzeba załą
czyć tylko dowody obywatelstwa pol
skiego petentów. Dowody zamieszka
nia, lotografje i dowody, związane z 
powinnością wojskową muszą być za
łączone tylko wówczas, gdy pobyt za 
granicą ma trwać dłużej niż 4 tygod
nie. Dla ustalenia tożsamości każda z 
osób zamieszczonych na paszporcie 
zbiorowym powinna mieć przy sobie 
ińlnściwy dowód z fotografją.

Zaciszne jezioro.

Piękny, choć m ało znaną krainą jest Pokucie, będące najdalej na połudn iow o-w sch ód w y 
suniętą częścią Polski. — N a  fo to g ra fją  naszej w id zim y m alow nicze jezioro  O k n o  w

C hocim ierzu  na Pokuciu.

szereg ulotek o  treści an typ ań stw ow ej oraz 
zaw iesili transparent na przew odach elek
tryczn ych  obok pl. G oluch ow skich . Policja 
nad ranem transparent usunęła. Ja k  się dow ia
du jem y, policja polityczna przeprow adziła 
w czoraj szereg rew izy j we L w ow ie, przyczem  
aresztow ano kilku  m łodych łudzi pod zarzu
tem działań an typ ań stw o w ych . A k tyw n o ść  
kom unistów  łączy się z  ,,L>niem an ty w o jen 
n y m i  odbyw ającym  się w Genewie.

Włamania.
U biegłej nocy d okonan o we Lw ow ie 

trzech w iększych włam ań. M. in. doniósł p o 
lic ji Salom on Baral, właściciel sk le p j p rzy ul. 
Ż ó łk iew sk ie j 59, iż nieznani osobnicy po w y 
łam aniu drzw i skradli z jego sklepu znaczny 
zapas czekolady i papierosów , w artości k ilk a
set złotych . —  W łam yw acze dostali się także 
do  drugiego sklepu, tym  razem  przy ul. Gn- 
zowej 5. Poszkod ow anym  jest właściciel Mia
rek Tenncnbaum , k tó ry  stw ierdzi! brak no
ży  do kabli, k lodek w ertheim ow skich i in 
nych tow arów , łącznej w artości 3 000 zł. — 
Z  m eszkania W i'helm a Lenarta p rzy ul. S ic- 
n iaw skiej 14 , nieznani sp rw cy skrad li przez 
o tw arte okno garderobę m ęską i gotów kę w 
kw ocie 1 5 0  zl. —  C o  raz częściej jednak 
w łam yw acze napotykają na mężne stanow isko 
m ieszkańców, k tó rz y  nie chcą dać się grabić 
i bronią się, jak m ogą. U biegłej nocy właśnie 
k ilku  osobników usiłow ało  dokonać w łam a
nia do m ieszkania Stanisław y G in d y (w 
K rzyw czycach ). O budzony jakim ś podejrza
nym  szm erem , G inda strzeli! na Dudwórzu 
na postrach. Sp raw cy zbiegli. O kazało  się

jednak, że strzał ugodzi! w  udo jednego z 
w łam yw aczy , n iejakiego K azim ierza W ysoc
k iego, k tó rego  aresztow ano.

Motywy kasacji wyroku 
na Gorgonowę.

Sąd N a jw yższy  d o ręcz y ł ju.ż obronie 
G orgon ow ej pisem ną m otyw ację swojego 
orzeczenia, na m ocy k tó rego  —  jak  w iad o
m o —  w y ro k  pierwszej instancji został u - 
ch ylo n y. Uzasadnienie zaw iera k ilka  zasadni
czych  p u n któw  skargi kasacyjnej, uw zględ
nionej przez S. N .

■W pierw szym  punkcie S. N . uznaje, że 
został w adliw ie odd alony przez Sąd lw o w 
ski w niosek o b ro n y o  wezw anie do  rozn ra- 
w y  w charakterze eksperta szefa laboratorjum  
eksjaertyz przy centrali s łu żb y śledczej, insn. 
P iątkiew icza. W  drugim  punkcie Sąd N a jw . 
uznaje, że została w adliw ie zredagow ana przez 
trybunat lw ow ski decyzja, oddalająca w n io
sek obrony, dom agający się poddania Stasia 
Zarem by ekspertyz ie  psych jatryczn ej. W  
trzecim  punkcie S. N . d o p a trzy ł się w ad liw o 
ści p rzy oddaleniu wniosku o b ro n y , dom aga
jącego się zarek w irow an ia  ak t sp raw y k ra 
dzieży dokonanej w jakiś czas po m ord er
stw ie w  w illi brzuchow ickiej. W  czw artvm  
punkcie S. N . uznaje, że tryb u n ał lw ow ski 
n iew łaściw ie oddalił w niosek o b ro n y w spra
wie w ezw ania św iadków  na stw ierdzenie 
kłam liw ości zeznań n iektórych  świadków 
oskarżenia, jak  np. służącej Bekerów n y.

Punkt p iąty m o tyw ó w  obejm uje najw aż
niejszą podstawę kasacji w yroku  Sądu lw ów

skiego, a  m ianowicie redakcję pytan ia o  w i
nie oskarżonej. Sąd N a.w . uznaje, że pytanie
0 winie było  błędnie zredagowane i nieza 
leżnie od tego, czy  obrona kw estionow ała 
tę redakcję pytania, czy nie, trybun ał p y ta 
nia w tern b izm ieniu  postaw ić nie m ógł.

Rabin Rokach z Bełza 
na stacji Persenkówka.

Mały dworzec podmiejski Percen- 
kówka byl widownią wczora' nieco
dziennej uroczystości. N a godzinę 
16.30 zapowiedziany został poufnie 
przyjazd rabina Rokacha z Bełza, któ
ry  przyjechać miał ze Stanisławowa. 
Celem uniknięcia pojawienia się wie
lotysięcznych zwolenników rabina na 
głównym dworcu — z polecenia ra
bina Rokacha zatrzymano pociąg na 
Persenkówce. Rabin w licznej asyście 
we własnym wagonie udał się z Per- 
senkówki samochodem na kurację do 
Niemirowa.

W  ostatniej chwil: zwolennicy ra
bina w paradnych strojach zjawili się 
w liczbie około 300 na Persenkówce
1 asystowali mu podczas opuszczenia 
wagonu i zajęcia miejsca w samocho
dzie. Oddział policj’ musiał utrzym y
wać porządek na dworcu w Persen
kówce.

Budowa wież wodnych 
dla nowego Lwowa.
Zarząd miasta oddał wczoraj bu

dowę wiez wodnych dla N ow ego 
Lw ow a do wykonania prywatnemu 
przedsiębiorstwu. Wieże wodne po
wstają dla sprawnej obsługi wodocią
gowej dzielnic najwyżej położonych 
we Lwowie, a głównie dla Własnej 
Strzechy, Persenkówki i najwyższych 
punktów ul. Radeckiej, a wreszcie 
dla górnego Łyczakowa. Nowością dla 
Lw ow a będzie dostęp do tych wież 
umożliwiony dla publiczności, która 
będzie mogła z bardzo znacznej w y 
sokości oglądać najbliższą okolicę.

K RAJOW A
Ż Ó Ł K IE W . W ycieczka nauczycielska.

O negdaj o  godzinie 16 .33  p rzy b y ła  do  Ż ó ł
k w i ze L w o w a w ycieczka krajoznaw cza u -  
czestn ików  Państw ow ych  Kursów W a k a c y j
nych d la nauczycielstw a szkól pow szechnych  
we L w o w ie , w liczbie o k o ło  oc osób z całej 
Polski. N a dw orcu  oczekiw ali w ycieczkę in 
spektor szkoln y Ż ychiew icz, delegat p re z y - 
djum  M agistratu  p. H a y  oraz nauczycielstw o 
m iejscow e. Po zw iedzeniu zab y tk ó w , goście 
w rócili w ieczorem  do L w o w a. Przed k ilku  
dniam i baw iła w  Żółkw i w ycieczka  k ó łk a  
k rajoznaw czego  Zw iązku  N au czycie lstw a P o l
skiego w liczbie 23 osób.

B R Z E Ż A N Y . Onegdaj wybuchł pożar
w Brzeżanach w  sklepie n a fty  i sm arów  H eni 
G riin berg , k tó ry  dzięki energicznej akcji stra 
ży pożarnej z lokalizow ano. W  tym  sam vm  
dniu w ybu ch ł pożar w  składach Sekcji k o le 
jow ej, k tó ry  rów n ież  ugaszono.

Losowanie książeczek 
premjowanych P. K. O.

D nia 25 lipca 1 9 3 2  r . o d b y ło  się $  P ocz
tow ej Kasie O szczędności X I V  z rzędu loso
wanie książeczek prem jow anych  Serji II-

Prem je w  kw ocie zł. 1 . 000  padły na n a
stępujące num ery:

N r . 5033 7 ,  5 1 1 0 0 ,  51240. 5 1 5 6 7 ,  5 1 68 8 ,  
5 1 892 ,  5 1 9 7 5 ,  5 3 ^ 3 . 52648, 53049> 53076,
53399 , 5 3 5 *6 ,  5 36 33 ,  53708,  54239,  54305 ,
54370 , 54454 , 56278,  56425 ,  56477 , 59° ° 5>
6 0 9 7 1 ,  6 1 3 1 8 ,  6 1 4 6 1 ,  6 1 5 3 2 ,  6 1 5 8 5 , ,  6 1 8 5 2 ,
62 5 63 ,  62793 ,  62 85 5 ,  6 3 7 0 3 ,  63 83 8 ,  6 4 6 7 1 ,
64878 ,  6 4 9 2 1 ,  6 5 42 2 ,  66825 ,  67 3 03 ,  6 7 9 1 0 ,
68224,  68894,  693 67 ,  7 0 1 09 ,  7 0 3 1 9 ,  70448,
7 1 2 2 Ć ,  72667 ,  7 30 5 6 ,  73440,  7 3 5 50 .  73960,
74026,  74068,  74838 ,  74913 . 76974 . 76997>
77 2 46 ,  7 7 6 9 1 ,  7 - 7 9 5 ,  7 8039 ,  79036,  79724 ,
7 9 7 5 5 .  80200,  8102.6,  8 2 2 1 1 ,  82869,  8 3 3 8 5 ,
83682,  83934,  8 4 7 5 1 ,  85043,  85097,  86820,
8 7 2 1 0 ,  87370 ,  87544,  88525 .  88823 ,  8 9 1 1 1 ,
89378,  89542,  89696,  90509,  9 1 2 3 2 ,  9 1 4 0 0 ,
9 1 608 ,  9 2 04 1 ,  92056,  9 2 3 1 0 ,  9 2 6 4 1 ,  9 2 7 1 0 ,

93477 .  94274 . 9 4 3 1 0 > 94768,  94849.  9 49 6 1 ,
95032 ,  95777 . 95877 . 96293 ,  9 77 23 ,  99323 ,
99592 . 99660,  1 0 0 2 1 4 ,  IOIOIO, 1 0 1 0 2 3 ,  1 0 1  1 02,  
I OI277 ,  I O1 73 2 ,  1 0 1 8 2 8 ,  IOI938 ,  1 0 2 02 6 ,
IO2338,  IO2989,  IO3390,  1 0 3 4 1 2 ,  IO4274,
IO4429,  IO4609,  IO4942,  IO564O, 1 0 5 69 0 ,
I O587I ,  IO7O46, I O 7 5 1 8 ,  I 0 8 l I 2 ,  I I O462 ,
I 1 0 5 1 7 ,  1 1 0 5 3 4 ,  1 1 0 6 3 8 ,  1 1 0 7 7 2 ,  1 1 1 1 9 5 ,
1 1 1 8 8 7 ,  1 1 2 4 1 4 ,  1 1 2 8 1 8 ,  1 1 3 8 8 1 ,  1 1 4 1 8 6 ,
I I 4 S37 , 1 1 4 6 3 4 .  1 1 4 8 3 3 .  1 1 6 3 8 9 ,  1 1 6 5 8 1 ,
1 1 6 7 3 3 ,  1 00068.
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Handel żywym towarem na Dalekim Wschodzie.
Interesujące wyniki ankiety Ligi Narodów.

D ł u g o t r w a l e  b ad an ia  specjalnej  k o m is j i  
p r z y  L id z e  N a r o d ó w  w y k a z a ł y  os ta tn io ,  że 
na D a l e k im  W sch o d zie ,  na n ie z b a d a n y c h  d o 
tąd te ren ach  A z j i ,  istnieje jeszcze handel 
d z ie w c z ę ta m i .

K o m is ja  b a w i ła  b l i s k o  d w a  la ta  na 
W sc h o d z ie ,  skąd p r z y w io z ł a  o g r o m n y  ma_te- 
r ja l .  H an d e l  d z ie w c z ą t  w A z j i  nie je st  
je d n a k  zupełn ie  taki  sam, jak  w E u ro p ie ,  
c z y  A m e ry c e .

N a jw a ż n ie js z ą  jego c ech ą  jest to, że s ta 
n o w i  on część  s k ł a d o w ą  o b y c z a j ó w  i z w y 
c za jó w  t u b y lc z y c h ,  s to ją c  n ie je d n o k ro tn ie  w 
ś c is łym  z w ią z k u  z  n a k a z a m i  r e l ig i jn e m i.  W  
P ers j i  np. istnieje t. zw .  m a łż e ń stw o  t e r m i 
n o w e ,  polega jące  na term Że p r a w o w ie r n y  
m a h o m e ta n in  o b o k  stałe j  ż o n y ,  m oże  z a 
w ie ra ć  m a łż e ń s tw a  na o z n a c z o n y  z g ć r y  o k r e s  
czasu. N a jcz ę ś c ie j  b io rą  P e rs o w ie  , . ż o n v  c z a 
s o w e "  podczas  p o d r ó ż y ,  a zw ła s z cz a  p ie lg r z y 
m ek ,  w czasie k t ó r y c h  ż o n y  p r a w d z iw e  z o 
sta ją  w d o m u .  B ez  w ą tp ie n ia ,  jest tak ie  m a ł
ż e ń s tw o  te r m in o w e ,  z a w ie ra n e  często  na 4 
lub d w a  d n i ,  p e w n ą  f o r m ą  h a n d lu  d z ie w 
czę tam i.  ale n ieste ty  h a n d lu  u s a n k c jo 
n o w a n e g o  przep isa m i  re l ig i jn e m i  m a h o m e t a -  
n izm u.

W ie lk a  „ d r o g a  h a n d l o w a "  dla  ż y w e g o  
t o w a r u  p ro w a d z i  z C h a r b in a ,  w  pobl iżu  
g r a n ic y  s o w ie c k ie j ,  k u  p o ł u d n i o w y m  C h i n o m  
d o  T v e n t s i n o ,  N a n k in u ,  S z a n g h a ju  i H o n g 
k o n g u .  O p r ó c z  k o b ie t  t u b y lc z y c h ,  k tó re
w s z y s tk ie  p raw ic  w  tak ie j ,  cz y  innej fo rm ie  
u p r a w ia ją  p ro s ty tu c ję ,  istnieje też wiele  k o 
biet b ia ły c h ,  k tó re  tą „ d r o g ą  h a n d l o w ą "  
udają  się d o  m ia st  p o r t o w y c h .

D u ż y  od setek  w ś ró d  bia ły ch  p r o s t y t u t e k  
s ta n o w ią  d a w n e  a r y s t o k r a t k i  r o s y j sk ie ,  k tó re  
w czasie re w o lu c j i  u c ie k ły  z o j c z y z n y ,  a 
teraz  zk o le i  c ie rp ią  o k r o p n ą  nędzę. C z ł o n 
k o w ie  k o m is j i  r o z m a w ia l i  z p e w n y m  h a n d l a 
rzem  d z ie w c z ą t ,  k t ó r y  s tw ie r d z i ł  m .  in. , że 
p o p y t  na R o s ja n k i  jest m n ie jsz y  od  p o d a ż y ,  
d la te g o  też R o s j a n k a  p rz e d s ta w ia  dziś  ,.ma_ 
l o w a r t o ś c i o w y  t o w a r " .  P ew ien  z n a n y  h a n 
d la rz  d z ie w c z ą t  eu ro p e jsk ich  na D a le k im  
W s c h o d z ie ,  k t ó r y  od  szeregu  la t  bą d ź  to  f i 
n a n so w a ł ,  bądź też k ie ro w a ł  t r a n s p o r ta m i  
w id z ą c  że e u ro p e jsk ie  d z ie w c z ę ta  n ie  są już 
tak  p o s z u k iw a n e ,  jak  p rz e d te m , z l ik w id o w a ł  
in teres  1 z a m ie s z k a ł  w  s w y m  w s p a n ia ły m  p a
łacu pod P e k in e m . N a  p o d sta w ie  d o k ł a d 
n y c h  d a n y c h  dosz ła  k o m is ja  do p rz e k o n a n ia ,  
że m iasta  p o r t o w e  nie są o s ta tn im  celem  
p o d r ó ż y  d z ie w cz ą t .  c h c ą c y c h  się sprzedać .  
I  tak  np. w  p o rc ie  H o n g k o n g  c z u w a ją  h a n 
d la rz e  ż y w e g o  t o w a r u  z w y s p  h o le n d e rs k ic h ,  
gd zie  panuje  s zcze g ó ln a  „ m o d a "  na m łode 
C h in k i .

T o  też dz ies iątk i  i setki  d z ie w c z ą t  c h iń 
s k ich  o d p ł y w a  cod z ien n ie  na o k r ę ta c h  w 
k ie r u n k u  w y s p .  H o l e n d e rs k i  u rz ą d  k o lo n j a l -

Osobiste dochody 
Adolfa Hitlera.

Ev^malarz zarabia pót mi 
ljonika marek rocznie.

D o  n a jb ard z ie j  dziś d o c h o d o w y c h  
n a le ż y  n ie w ą tp l iw ie  p o l i t y k a .  Ś w ia d c z y  b o d a j
0  tern an k ie ta ,  jaką  jeden z d re z d e ń s k ich  t y 
g o d n ik ó w  p r z e p r o w a d z i ł  w  s p r a w ie  z a r o b 
k ó w  w o d z a  „ n a z i c h " ,  H it le ra .

N ie  tak  jeszcze d a w n o ,  .u b o g i  b e z r o b o -  
c z y  m alarz  p o k o jo w y ,  z n a la z łs z y  się p r z y s a d 
k o w o  na ja k im ś  w ie c u  r o b o t n ic z y m ,  jasno 
zd a ł  sobie  s p r a w ę ,  iż z ręcz n ie  m ą n e w r u ją c  
ha s ła m i ,  sch le b ia jącem i  u l icy ,  p r z y  p e w n y m  
d a rz e  s ło w a  i e fe k ta c h  a k t o r s k ic h  ła t w o  jest 
w y b i ć  się n ą  t r y b u n a  ludu.

P o s t a n o w i ł  w ię c  w stąp ić  d o  p art j i ,  co 
też w k r ó t c e  u c z y n ił .

N a  je d n y m  z n a jb l iż sz y ch  w ie c ó w  z a ż ą 
d a ł  g łosu , a gd y  m u  go  u d zie lon o ,  w s tą p iw sz y  
na t r y b u n ę ,  p o c z u ł  się o d ra z u  u r o d z o n y m  
m ó w c ą .  W  je dnej  p ra w ie  c h w il i  z a p a n o w a ł  
nad  p s y c h ik ą  1 n e r w a m i  z e b ra n y c h .  O k l a s k o m  
nie b y ł o  k o ń ca .  Z  t y m  d n ie m  r o z p o c z y n a  się 
k a r je r a  p o l i t y c z n a  no i m a ją t k o w a  H it le r a ,  
p r z y p o m in a j ą c a  p r z y g o d y  b o h a t e ró w  z f i lm u .

C o  do jego  «i£ ia łalności  p o l i t y c z n e j ,  to 
jest on a  w s z y s tk im  dziś znan a ,  in te re su jace m  
je d n a k  b y ć  m o ż e  będzie  z a p o z n a ć  się z tą 
d ru g ą  s t ro n ą  jego k a r jc r y .

O t ó ż  Densja, p o b ie ra n a  z k asy  p a r t y jn e j  
n a r o d o w y c h  soc ja l i s tów  w y n o s i  za le d w ie  14 2  
ty s ię c y  m a r e k  roczn ie ,  p ró cz  d z ie n n y c h  d v je t  
1 5 0  m a re k .  G ł ó w n e  źród ła  jego d o c h o d ó w  
s t a n o w ią :  K o n t r a k t ,  z a w a r t y  z  f i r m ą  w y d a 
w n ic z ą  E c h e r  w M o n a c h j u m  i pobie ra n e  20 
pro c .  d o c h o d ó w  b r u t t o  z o d c z y t ó w  i zebrań ,  
w k t ó r y c h  bierze  u d z ia ł  lu b  zabiera  głos.

F i r m a  E c h e r  m a  z a s t r z e ż o n y  m n o p o l  na 
w s z y s tk ie  jaer jo dyczne  i inne w y d a w n i c t w a  
p a r t j i .  H i t l e r  o t r z y m u je  z  cz y s te g o  d o c h o d u  
f i r m y  50 p ro ce n t .  Z a  r. 1 9 3 1  H i t l e r  o t r z y m a ł  
z tego  ty t u ł u  240.000 m a r e k .  Z  o d c z y t ó w  zaś
1 z e b rań  —  200.000 m a re k .  N a l e ż y  się s p o 
d z ie w a ć ,  iż r o k  b ie żący  z p o w o d u  k a rn p a g j i  
w y b o r c z e j  p rzy n ies ie  m u  zn a cz n ie js z y  d o 
chó d.

J a k  na b e z ro b o c z e g o  m a la rz a  p o k o jo w e g o  
to  c h y b a  w y s t a r c z y

n y  w y d a l  w p r a w d z ie  n ie z w y k le  ostre  z a r z ą 
dzenia,  u tru d n ia ją c e  przedostan ie  się w o b rę b  
posiad łości  h o le n d e rs k ic h ,  ale h a n d larze  u ż y 
w a ją  n a j ro z m a it s z y c h  t r i c k ó w  i o b ch o d zą  
s p r y t n ie  w szelkie  z a k a z y .  I tak  np. im m i-  
g ra c y jn e  p r a w o  h o len d ers k ie  ze zw a la  t y l k o  
na os iadanie w k o lo n ja c h  k r e w n y c h  t u b y l 
cz y ch  C h i ń c z y k ó w .

Z d a w a ł o b y  się więc , żc w s z y stk ie  tr icki  
są w  ty m  w y p a d k u  n ie m o ż l iw e  do p r z e p r o 
w a d z en ia .  H a n d la rz e  d z ie w c z ą t  znaleź li  je d 
n ak  w y jś c ie  z tej k ło p o t l iw e j  sy tu a c ji .
O t o  na d tu g o  przed p r z y b y c ie m  o k rę tu ,
w io z ą c e g o  ż y w y  t ra n sp o r t ,  p o ro z u m ie w a ją  
się z d z ie w c z ę ta m i ,  o m a w ia ją  z n iem i s zcze
g ó ły  i t. d.. ta k ,  że k ie d y  o k r ę t  p rz y b i je  d o  
b r z e g ó w  w y s p y .  k a ż d y  h a n d la rz  „ p o z n a j e "

bez t ru d u  w ś ró d  w y s ia d a ją c y c h  pasażerek  
d w ie  sw oje  „ s i o s t r y " ,  t r z y  „ k u z y n k i "  i jedną 
„ c i o t e c z k ę " .

O c z y w is ta .  że k ażd a z tych  d z ie w c z ą t  
posiada s fa łsz o w a ne  p a s z p o r ty  na n a z w is k o  
d an ego  han d larza .  H a n d e l  ż y w y m  t o w a r e m  
z w ią z a n y  n ieraz ściśle z o b y c z a ja m i  lub _fp- 
ligja t u b y lc ó w  s tan o w i  n ie b ez p ie czeń stw o  
spo łeczne  o wiele p o w ażn ie jsze ,  niż handel 
dz ie w c z ę ta m i  nie s a n k c j o n o w a n y  ża d n ą  t r a 
d y c ją  i t. d. W a lk a  z taką  re l ig i jną  n ic m o -  
ra lno śc ią  jest o g ro m n ie  t ru d n a  i c iężk a .  M a ł 
ż e ń s tw o  k u p n e  w  C h in a c h ,  gdzie  m ę ż c z y z n a  
k u p u je  sobie jedną, a n a w e t  więce j  żo n ,  to 
przec ież  t y l k o  inna fo rm a  han d lu  ż y w y m  t o 
w a re m .

b y n a j m n ie j  do snu. B a r w y  te d adzą  się d o s k o 
nale s to so w a ć  w  p o k o ja c h  d o  p racy ,  z a b a w y  
itd.

O d k r y c i a  tc . usys-tematy.zq_wanc w p e w 
ną całość, w z b u d z i ły  o l b r z y m ie  z a in te r e so w a 
nie  w świecie  le k a rs k im  i n a u k o w y m .  P ra ce  
o b e c n ie  idą w  t y m  k ie ru n k u ,  b y  d o ś w ia d c z e 
nia  za s to so w a ć  p r z y  fa b ry k a c j i  ż a r ó w e k ,  u-  
rz ą d z a n iu  w n ę t rz ,  m a lo w a n iu  lo k a l i  itp.

Szermierka na oceanie.

Ilustracja nasza przedstawia członka polskiej 
d ru żyn y szerm ierczej, kpt. D obrow olskiego 
(w białym  stroju), ćwiczącego z tien trem  
Schom batellym  na ru fie  „P u ław sk ieg o " w 

drodze na O lim pjadę.

Osobliwości prawa 
angielskiego.

W ś ró d  r ó ż n y c h  osob l iw ośc i  p r a w a  a n 
gielsk iego,  s zcze gó ln ie  c i e k a w  jest r o z r ó ż 
nianie  p o ję ć  w ł a m a n ia  i g ra b ie ż y .  P r z y c z e m  
ró ż n ic a  z a s a d z a s ię  na r o z r ó ż n ia n iu  spo so b ó w  
p rz y w ła s z c z a n ia  sobie cu d zego  d o b ra  lub je
go w a rto śc i ,  i na czasie,  w ja k im  p r z y w ł a 
szczenie  nastąpi ło .

Jeś li  d a n y  o s o b n ik  chce z m n ie js z y ć  swe 
r y z y k o  k a r y  za  w y p r a w ę  na cu d ze  m ie sz k a 
nie, to s tara  się po p e łn ić  k ra d z ie ż  p o m ię d z y  
6 - tą  z ra n a  a 9-tą  w ie c z o re m .  W y s t a r c z y  je
d n a k ,  b y  ch o c ia ż  o k w a d r a n s  p r z e t r z y m a ł  
p r a w e m  o z n a c z o n y  czas. w ó w c z a s  grozi m u 
p o d w ó jn a  k ara.

G r a b ie ż  p o d łu g  l i te ry  p r a w a  m oże  b v ć  
p o p e łn io n a  t y l k o  w n o c y ,  t. j. od 9—ej w ie 
c z ó r  do 6 - te j  ran o .  P o za  t y m  te rm in e m  p r a 
w o  angielsk ie  uzn aje  jodyn ie  w łam an ie .

W łaśc ic ie l  m ie sz ka nia ,  b ro n ią c  sw oje j  
w łasno śc i  m o ż e  u ż y ć  b ro n i  t y l k o  p rz e c iw  g r a 
b ie ż c y .  a nie p r z e c iw  w ł a m y w a c z o w i ,  a w ięc  
po 9—ej w ie c z ó r  do 6 - te j  ran o .  W  p r z e c iw 
n y m  razie  o d p o w ia d a  karn ie .

O b y w a t e l o w i  a n g ie lsk iem u  nie w o l n o  
ró w n ie ż  strze lać  do g ra b ie ż c y ,  k tó r e g o  s p o 
strz eże  w  cu d z e m  m ie sz k a n iu .  T e n  przepis  
rozc iąga  się i na s u b l o k a t o r ó w .

Z ł o c z y ń c y ,  p o s t rz e lo n e m u  p rzez  sąsiada 
lub ob cego  c z ło w ie k a ,  p rz y s łu g u je  p r a w o  ż ą 
d an ia  s ą d o w e g o  o d s z k o d o w a n ia  za  w y n ik łe  
stąd dla  niego s t r a t y .

D la te g o  też z łodzie je  i p rz e s tę p cy  w  A n -  
gljl s tud ju ją  g o r l iw ie  p r a w o  k arn e .

Hiszpański chemik 
Botella zazdrości laurów 

Dunikowskiemu.
Dziennik „Libertad** podaje w y

wiad z hiszpańskim chemikiem Botel
la, któremu po wielu niezwykle inte
resujących doświadczeniach udało się 
jakoby wydobyć czyste złoto z rtęci, 
pochodzącej z bogatej kopalni Alma- 
den. Doświadczenia te odbywały się 
w laboratorjum centralnej szkoły in
żynierów przemysłowych, w obecno
ści specjalnej komisji rządowej.

P. Botella udzielił pewnych obja
śnień co do swego wynalazku.

Pod wpływem reakcji katalitycz
nych, atom rtęci wydziela dwutlenek 
siarki, pozostawiając czyste złoto. W e
dług hiszpańskiego chemika, ilość zło
ta, którą można z tej rtęci wydobyć, 
równa się 50 procent jej wagi. Kalku
luje się przvtem bez porównania ta
niej, bowiem kg. złota otrzymane tą 
drogą kosztuje 1.500 pesetas, podczas, 
gdy jego cena rynkowa wynosi 7.000 
pesetas.

„Libertad“ omawiając ten wyna
lazek, dodaje uwagę, że może on wply 
nąć na przewrót w  sytuacji ekono
micznej Hiszpanji, która posiada 60 
procent światowych pokładów rtęci.

Utworzenie Izb Rolniczych
w Małopolsce Wschodniej.

Agencja Wschód dowiaduje się, że 
stery rolnicze na terenie 3-ch Woje
wództw Małopolski wschodniej czynią 
zabiegi o utworzenie Izb Rolniczych.

Jak  wiadomo, w najbliższym czasie 
ukazać się mają 4 ustawy rolnicze, 
stanowiące fragment ustawodawstwa 
kryzysowego. Właśnie w nowo w y 
tworzonej sytuacji po wejściu w życie 
nowych ustaw rolniczych — Izby 
Rolnicze odegrałyby poważną rolę 
w regulacji całego szeregu zagadnień 
rolnictwa małopolskiego.

W  kołach miarodajnych przepro
wadzane są w tej chwili badania co do 
celowości i praktyczności utworzenia 
takich Izb na terenie Małopolski, z u- 
staleniem czy ma być utworzona jed
na Izba Rolnicza we Lwowie dla 
wszystkich 3-ch Województw, czy też 
należy utworzyć <Ila każdego Woje
wództwa osobną Izbę.

Badania w tej sprawie nie zostały 
jeszcze ukończone i dlatego w tej 
chwili trudno przewidzieć, czy Izby 
Rolnicze będą poza Lwowem utwo
rzone także w StanisUwowie i Tarno
polu.

Dekret Prezydenta Rzeczypospoli

tej w sprawie utworzenia Izb Rolni
czych ukazać się ma wkrótce po u- 
chwaleniu tego projektu przez Radę 
Ministrów, co spodziewane jest pod ko 
niec sierpnia lub w pierwszych dniach 
września. Sfery rolnicze Małopolski 
Wschodniej czynią zabiegi o przyspie
szenie załatwienia tej sprawy ze wzglę 
du na pokrzywdzenie rolnictwa w sto
sunku do Przemysłu i Handlu. Prze
myśl i handel posiada już od dawna 
własną reprezentację, własne Izby, któ 
re mają zagwarantowaną działalność 
pod względem prawnym. W przeciw
stawieniu do Izb Przemysłowo-Han
dlowych rolnictwo zorganizowane do
tąd we własnych organizacjach nie 
mających charakteru publicznopraw 
nego — nie jest zapytywane przez wła 
dze o opinje, co wychodzi na szkodę 
sferom rolniczym.

Należy dodać, że Izby Rolnicze 
działają już z wielkim pożytkiem na 
Górnym  Śląsku, na Pomorzu i w  Po- 
znanskiem. Także Województwo war
szawskie ma już własną Izbę Rolniczą. 
Przy Izbach Rolniczych pracują z 
wielkim pq£ytkiem Giełdy Rolnicze.

Wszechświat ustawicznie się rozszerza.
Ciekawy odczyt angielskiego fizyka.

Sir Artur Eddington, najsławniej
szy angielski fizyk i astronom, wygło
sił w Towarzystwie Fizykalnem lon- 
dyńskiem, którego jest prezydentem 
ciekawy odczyt o ekspansji wszech
świata. Swe wyniki zebrał on w na
stępujących zdaniach: „Świat mater-
jalny wydym a się jak pęcherz... W y
dyma się nawet z szybkością, która 
wprawdzie nie powinna niepokoić za
miłowanego w porządku zwyczajnego 
obywatela, lecz bardzo jest nieprzy
jemna dla teoretyków.

Porównanie tego zjawiska z w y 
dymaniem się pęcherza wygląda groź
nie, gdyż pęcherze pękają, gdy są zbyt 
nadęte. W naszym przypadku mogą 
wszystkich całkowicie uspokoić. Nasz 
pęcherz s'wiatowy nie pęknie, gdyż — 
pękł już dawno“ ...

Przypuszczenie, że wszechświat u- 
stawicznie się rozszerza, polega prze- 
dewszystkiem na ciekawych obserwa
cjach, dokonanych w Ameryce, a mia
nowicie w najlepiej uposażonem ob- 
serwatorjum świata, leżącem na Mont 
Yilson.

przez astronoma Hubblego, oraz in
nych.

Odkryto mianowicie, że bardzo 
odlegle mgławice spiralne, które moż
na było sfotografować, oraz bliżej o- 
kreślić drogą analizy spektralnej, zda
ją się oddalać od naszej ziemi z szalo
ną szybkością. Wszystkie te dalekie 
mgławice zdawały się jakby ucie
kać od naszej malej ziemi, a to z tem 
większą szybkością im bardziej od niej 
były oddalone. „Unikają one — w y 
raził się trafnie astronom Ooort — 
naszego systemu słonecznego, jak dżu- 
m y ‘ \ Określenie szybkości, którą u- 
ciekają od nas te wyspy mgławicowe, 
doprowadziło do cyfr zaiste fantasty
cznych.

Znaleziono mianowicie szybkgści, 
wynoszące do S.000 km. na sekundę.

Chodziło teraz o wyjaśnienie, o in
terpretację tych obscrwacyj. Musiano 
przecież zwrócić uwagę, że żadna z 
tych mgławic nie zbliżała się do zie
mi. W ten sposób powstała teorja, 
która jest jedna z najbardziej interesu
jących i rewolucyjnych teoryj naj 
młodszej astronom j’ 1 twierdzenie o 

Obserwacje te zostały dokonane ekspansji ustawicznej wszechświata...’*

Czy barwy oddziaływują na nasze
nerwy ?

O statnie doświadczenia w kieru nku  dzia
łania barw  na system  n erw ow y dały ba rdz o  
ciekaw e w ynik i. Zauw ażon o, że ludzie prze- 
byw ający stale w otoczeniu barw  niebieskich, 
podlegają łatw o znużeniu i nie m ogą się nie
raz oprzeć ogarniającej ich senności. Dalsze 
badania w y kazały , że Jto lo r  niebieski, zw ła
szcza ciem ny, zastosow any w  pokojach sy 
pialnych, pow oduje pewne pogłębienie się

snu i stw arza doskonałe w aru n ki d o  w y  
czynku  nerw ow ego. P rzy chorobach nerw 
w ych barwa ta w yw iera dodatni w p ływ  
uspokojenie rozdrażnienia u chorego.

Stosowane bardzo często zaslom- w Is 
lorach czerw onym  i c iem no-żółtym  zost; 
uznane jako szkodliw e, poniew aż barw y 
działają na stan nerw ow y człow ieka rac 
ożyw ia jąco  i pobudzająco, nic usposabia
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T rz y  system y polityki w alutowej.
W  dwutygodniku ,,Przegląd G o 

spodarczy", organie Centralnego Zwią 
zku polskiego przemysłu, górnictwa, 
handlu i finansów, ogłosił znany eko
nomista, profesor Uniwersytetu Jagjel 
lońskiego, Dr. Adam Krzyżanowski, 
bardzo interesujący artykuł o polityce 
walutowej Stanów Zjednoczonych, 
Niemiec 1 Anglji, który pozwalamy 
sobie zacytować tutaj:

Silny spadek cen, który przeżywa
my w ostatnich trzech latach, nieod
partą silą rzeczy wstrząnął stosunka
mi kredytowemi, a nawet walutowe
mu Ci wierzyciele, którym dłużnicy 
nadal wypłacają umówione procenty 
i raty amortyzacyjne, odnoszą ko rzy
ści nietylko z powodu wypełnienia 
zobowiązań przez dłużnika, ale nadto 
dalsze, wynikające ze zwyżki wartości 
pieniądza, albowiem za każdą jednost
kę pieniężną mogą w chwili zapłaty 
procentów i rat amortyzacyjnych 
nabyć więcej towarów niż w chwili 
jej wypożyczenia. Atoli wielu wierzy
cieli nie zarabia na zniżce cen, bo dłuż 
nicv bankrutują. Dłużnikami są przed 
siębiorcy, których wpływy ze sprze
daży towarów skutkiem zniżki cen 
tak dalece się skurczyły, iż zmuszeni 
byli zawiesić wypłaty. Przedsiębiorcy 
zalegają także z podatkami. Bankru
tują nietylko ludzie prywatni, ale ró
wnież państwa i gminy.

Fala upadłości wyraziła się donio- 
słemi zmianami ustroju pieniężno-kre
dytowego w wielu państwach.

Stany Zjednoczone A. P- weszły 
na drogę „redeflacji". Publicyści tam
tejsi ochrzcili tern nowo ukutem sło 
wem politykę powiększania emisji 
banknotów, pokrytych państwowymi 
skryptami dłużnemi. Nazwano tę po
litykę „redeflacją", ponieważ widzia
no w  niej wyrównanie ubytku dola
rów, spowodowanego ich tezauryzo- 
"waniem. Posiadacze wkładów banko
w ych pod naciskiem braku zaufania, 
wielce rozpowszechnionego w Stanach 
Zjednoczonych, wycofywali masowo 
swe wkłady z banków, przyczem nie 
•kupowali niczego uzyskanemi tym 
sposobem banknotami, tylko pgrani- 
czali się do ich przechowywania w 
skrytkach domowych. Rząd postano
wił przeciwdziałać tej deflacji, usku
tecznianej przez zamieszkałych w Sta
nach posiadaczy wkładów banko
wych, sposobem, który równocześnie 
ułatwiał mu pokrycie olbrzymich nie
doborów budżetowych. Drukował róż 
nego typu bony skarbowe, eskontowa- 
ne przez banki emisyjne. Część tych 
funduszów zużył na zasilenie nowou
tworzonego banku państwowego, u* 
dzielającego ptażyczek zachwianym 
bankom i przedsiębiorstwom. Polityka 
ta miała jeszcze jeden doniosły skutek. 
Umożliwiła wypłatę złotem w yco fy 
wanych depozytów europejskich,

zwłaszcza francuskich, bez zmniej
szenia obieyu banknotów. Banki emi
syjne mogły w pewnej mierze pokry
cie złotem zastąpić pokryciem pań
stwowemi skryptami dłużnemi.

Na korzyść tej polityki można po
wiedzieć, że dotychczas nie doprowa
dziła do spadku dolara i że prawdopo
dobnie uchroniła przed bankructwem 
— trudno powiedzieć na krótko czv 
na długo — szereg zachwianych firm. 
Istniał zamiar doprowadzenia do wzro 
stu wytwórczości, zatrudnienia robot
ników i spożycia przez szczodre u- 
dzielanie kredytu przedsiębiorcom. 
Nadzieje nie ziściły się, ponieważ 
przedsiębiorcy nie widzieli możności 
rentownego zapożyczania się mimo 
udzielania im taniego 1 dogodnego 
kredytu. Nie przewidywali zwyżk: 
cen. Z  tego powodu byli wstrzemię
źliwi w zaciąganiu pożyczek. Przedłu
żanie się złej konjunktury utrudnia u- 
zdrowienie finansów państwowych 
1 komunalnych, których stan jest 
ciągle jeszcze wybitnie ujemny.

Niemcy poszukały ratunku w ra 
dykalnych ograniczeniach walutowych 
i dewizowych. Państwa naddunajskie, 
powstałe na gruzach monarchji au- 
stro-węgierskiej, chwyciły się podob
nych metod działania — ze skutkiem 
gorszym. Stworzyły sferę uprzywile
jowanych wypłat, w obrębie których 
kupuje się i sprzedaje walutę, chro
nioną ograniczeniami, po dotychcza
sowym kursie parytetowym, a rów 
nocześnie nie zdołały zapobiec pow
staniu czarnej giełdy, obracającej chro 
nionemi walutami po kursie znacznie 
niższym. W  Niemczech przebieg w y
padków był korzystniejszy, ponieważ 
kurs marki mało ucierpiał, nrzede- 
wszystkiem dzięki częściowemu za
wieszeniu wypłat długów zagranicz
nych, uzgodnionemu z wierzycielami. 
W  maju 1931 r. upadł wiedeński bank 
Rotszyldów (Credit-Anstalt). Panika 
finansowa ogarnęła niemal wszystkie 
rynki pieniężne. Wierzyciele poniekąd 
zastrajkowali, bo domagali się natych 
miastowych wypłat. Prezydent Rzeszy 
Niemieckiej Hindenburg zwrócił, sic o 
pomoc do Prezydenta Stanów Zjedno
czonych, Hoovera. Wszyscy pamięta
my, że rok temu doszło do porozu
mienia na zasadzie t. zw. morato
rium Hoovera, mocą którego Niemcy 
na przeciąg dwunastu miesięcy zostały

całkowicie zwolnione z obowiązku u- 
iszczanie spłat reperacyjnych. R ó w no
cześnie niemieccy prywatni przedsię
biorcy', przedewszystkiem banki, uzy
skali dogodne przedłużenie okresu 
zwrotu swych zobowiązań krótkoter 
minowych (Stillhalteabkommen). T a 
kże i bank emisyjny Rzeszy doznał 
pomocy kredytowej banków em isv 
nych francuskiego 1 brytyjskiego. J e 
żeli nadto uwzględnimy wysoce czyn
ny bilans handlowy Niemiec, w ó w 
czas utrzymanie po dzień dzisiejszy w 
warunkach Ibardzo trudnych dotych
czasowego parytetowego kursu marki 
niemieckiej staje się rzeczą zrozu
miałą.

Coprawda ten korzystny wynik 
był okupiony znacznym ubytkiem za
pasu złota i dewiz. Mimo ulg morato- 
ryjnyeh Bank Rzeszy, ażeby utrzy
mać parytet marki, musiał wyzbyć się 
znacznej części swego pokrycia krusz 
cowego i swych dewiz. Spadają nad
wyżki bilansu handlowego. Sytuacja 
walutowa Niemiec nic pozwala na 
Mawianie pewnych horoskopów.

Wj. Brytan ja 20 września i 9 3 i j " .  
wybrała drogę odstąpienia od paryte
tu. Gdy w maju 1931 r. zachwiał się 
wiedeński bank Rotszyldów, bank e- 
misyjny W. Brytanji udzielił austria
ckiemu bankowi emisyjnemu pożycz
ki w kwocie 150 ipiljonów szvlineów 
austr., ażeby ułatwić spłatę zagranicz
nych wierzytelności zachwianeso ban
ku wiedeńskiego. Ten wysiłek okazał 
się niewystarczającym do opanowania 
paniki, do usunięcia niepokoju, k t ó r y  
ogarnął posiadaczy wierzytelności 
skutkiem nietylko bankructw Wiedeń 
skich i niemieckich (Danatbank), ale 
także skutkiem niezadowolenia, w y 
wołanego polityką finansową ówcze
snego robotniczego rządu brytyjskie
go. Kapitały brytyjskie były  zamro
żone w Austrji i Niemczech (Stillhal
teabkommen). Banki brytyjskie i inni 
wierzyciele nie mogli uzyskać zwrotu 
swych kapitałów w umówionym ter
minie. N a dobitek Francuzi i obywa
tele państw innych poczęli masowo 
wycofywać swe wkłady krótkotermi
nowe, umieszczone w W. Brytanji, 
skutkiem czego było jej coraz trudniei 
wywiązać się ze swych zagranicznych 
zobowiązań, które trzeba było snlacać 
złotem.

W  W. Brytanji pokrycie obiadu 
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o g r o d e m ,  w  gran icach  o d  w sc h o d u  i po łu dn ia  
las. o d  p ó ł n o c y  p o t o k  i R o m a n  B o jk o ,  z o 
b o w ią z a n e j  B r y g i d y  T u r k i e w i c z  własne j  i w  
jej w sp ó łp o s ia d a n iu  się z n a jd u ją c e j .  W a r t o ś ć  
s z a c u n k o w a  4.0 50  zł. N a jn iż s z a  o f e r ta  2 .700 
zł. W a r u n k i  i inne d o k u m e n t a  p rzeg ląd ać  
m o ż n a  w  s e k reta r ia c ie  Sądu ,  b iu ro  N r .  10.

Sąd g r o d z k i .  O d d z ia ł  H. 4 5 1 9

K o p y c z y ń c e ,  d n ia  16  lipca 19 3 2 .

E .  68/3 r. E d y k t .  D n ia  3 1  s ie rpn ia  19 32  
o d będz ie  się  w  p o d p is a n y m  Sądzie b i u r o  N r .  
3 5 o god z.  :o  r a n o  l i c y ta c ja  n ie ru ch o m o ś c i  
5/5 części pbud. lk at .  97. ob j.  w h l .  6 3 7  gm. 
N a r a j ó w .  W a r t o ś ć  s z a c u n k o w a  4800 zł. N a j 
n iższa o f e r t a  2400 zł. P ra w a ,  k tó r e b y  te l i 
c y ta c ję  c z y n i ł y  n ie d op u sz cza ln ą ,  należy  z g ło 
sić w p o d p is a n y m  Sądz ie  n a jp ó ź n ie j  na  t e r 
m inie  l i c y t a c y j n y m  przed  ro z p o cz ę c ie m  l i c y 
tac j i , g d y ż  inacze j  nie m o g ł y b y  b y ć  d o c h o 
d z o n e  p rz e c iw  n a b y w c y  w  d o b re j  w ierze .

Sąd g ro d z k i .  4 5 2 0

B rz c ż a n y ,  2 l ipca  1932 .

R O Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA .
P rez .  1 2 5 1 3 / 3 2 .  E d y k t  p ie rw sz y .  S U  

A p e l a c y j n y  w e  L w o w i e  w d r o ż y ł  p o s t ę p o w a 
nie s p r o s to w a w c z e  ce lem  z a ło ż e n ia  na n o w o  
księgi  g r u n to w e j  Są du  g r o d z k ie g o  w  H a l ic z u ,  
d la  g m i n y  P i t r y c z ,  u ległe j c a ł k o w i t e j  z m i a 
nie z j>owodu scalenia  i w z y w a  in te re s o w a 
n y c h  d o  zg łaszania  w  t y m  Są jłz ie  ro szczeń  
7. § 7  u s t a w y  N r .  96 7, r .  1 8 7 1  d o  d n ia  30 
lis topad a 1 9 3 2 .  4 506

L w ó w ,  d n ia  22 l ipca  1 9 3 2 .

banknotów złotem w kwocie 150 mi- 
Ijonów funtów uchodzi za normalne, 
a znaczniejsze odchylenie się wdół od 
tej granicy — za niepożądane. O ile 
mi wiadomo, zapas złota w chwili pod 
tym względem najpomyślniejszej nie 
przekraczał 170 mil jonów. W połowie 
września 19 3 1  r. zapas ten spad! do 
150 milj. funtów. Bank emisyjny nie 
próbował przeciwdziałać odpływowi 
złota podwyższeniem dyskonta. Po- 
prostu zaprzestał wymiany bankno
tów na złoto.

Rząd brytyjski nie zastosował ani 
ograniczeń dewizowych, ani nie chwy
cił się inflacji na cele budżetowe. Bank 
emisyjny nie powiększył nadmiernie 
kredytów, udzielanych przedsiębior
com. Nie doszło do legalnej dewalua
cji funta. W. Brytanja zadowoliła się 
dewaluacją faktyczną bez inflacji w 
wysokości mniej więcej 25%. Poziom 
cen doznał małych zmian. W  tym 
stanie rzeczy wartość złota W. Bryta
nji inagle bardzo znacznie wzrosła. J e 
den funt papierowy, posiadający na 
rynku wewnętrznvm dotychczasową 
siłę kupna, można było nabyć za trzy 
czwarte funta złotego. Wielu Anglików 
i FTindusów skorzystało ze zwyżki ce
ny złota i sprzedało stezauryzowane 
poprzednio złoto za funty papierowe. 
Podczas gdy >na całym świecie, także 
w Stanach Zjednoczonych i we Fran
cji, wzrastająca tezauryzacja coraz bar 
dziej hamowała rozwój życia gospo
darczego, ukształtowanie się stosun
ków w W. Brytanji od października 
19 3 1  r. stało się wprost odwrotne: 
ludność sprzedała stezauryzowane zło
to, co wybitnie przyczyniło się do 
wzmożenia, w ostatnich miesiącach 
zapasu złota, posiadanego przez Bank 
Angielski.

Nie stanowiło to jednak jedynej 
przyczyny wzrostu zapasu złota. Spa
dek funta bvł wywołaną' wycofywa* 
niem zagranicznych depozytów, opie- 
wających na funty. Z  powodu spadku 
funta zagranica dużo straciła. Mimo 
to — mirabile dictu — wkrótce 00 
spadku funta nastąpił nowy przypływ 
krótkoterminowych kapitałów do W. 
Brytanji. Bankowość brytyjska o k a 
zała dowodnie, że ciągle jeszcze prze
wyższa niemiecką i amerykańską.

N apływ  kapitałów wewnętrznych 
i zewnętrznych nietylko umożliwił 
wzrost zapasu złota, ale także zniżkę 
dyskonta w Londynie. Skarb brytyiski 
w ostatnich dniach wyzyskał tani pro
cent celem przeprowadzenia wielkiej 
operacji konwersyjnej długu wojen
nego. mianowicie obniżył oprocento
wanie z 5 na ąłf ,  uzyskując tym spo
sobem poprawę budżetu o 23 miljony 
funtów.

Wydaje mi się. że angielski sposób 
postępowania okazał się najlepszą — 
z pośród trzech naszkicowanych prze
ze mnie — metodą sprostania trudnej 
sytuacji.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .
I. T .  24/3 2 .  I łd y k t .  A n d r z e j  R a ś ,  rei. 

r z y m .-K a t . ,  syn  Ign ace go  i M a r j i ,  u r o d z o n y  
22 w rz e śn ia  189 3  r. w  K a m i e n i c y  górn e j ,  
poy/iat P i lz n o ,  ż o łn ie rz  57 p. p. a rm ji  a u -  
s t r jack ie j ,  zag iną ł  na f ro n c ie  r o s y jsk im  pod 
G o r l i c a m i  na w io sn ę  1 9 1 5  r. K t o  m a  o  nim  
w ia d o m o ś ć ,  w in ie n  o  tem  donieść  w t r z y  
m iesiące o d  o g łoszen ia .  4 522

Sąd o k r ę g o w y ,  W iydział I, c y w i l n y .
Ja s ło ,  d n ia  2 1  m aja  19 3 2 .

1 .  1 7 /3 2 / 4 .  W d r o ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce 
lem u zn an ia  za  z m a r łe g o .  J a n  P o d o s e k ,  u r o 
d z o n y  1 m a ja  1S 7 5  w  N ie c z a j m e ,  p o w .  D ą 
b r o w a ,  syn U  o jc ic c h a  1 T e r e s y  z W ó j c i k ó w ,  
w y je c h a ł  w  r o k u  1900 za pracą do A m e r y k i  
1 tam że  be z  wieści  zaginął . W z y w a  się k a ż 
dego  o ud zie len ie  tu t .  S ą d o w i  lu b  jego k u r a 
t o r o w i  D r o w i  N i e m ic r o w s k ie m u ,  a d w o k a t o w i  
w  T a r n o w i e ,  w ia d o m o śc i  o z a g in io n y m ,  z.aś 
p o s z u k iw a n e g o  J a n a  P o d o s k a  w z y w a  się, ab y  
tu t .  Sąd u w ia d o m i ł  o  s w e m  ż y c iu  od dnia 
og łoszen ia  tego  e d y k t u  do 1 ro k u .  4524 

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z ia ł  1.

T a r n ó w ,  d n ia  17  c z e rw c a  19 32 .

I. T .  2 3 / 3 2 / 1 .  E d y k t .  S tanis ław D z ie 
dzic ,  rei . r z y m . - k a t . ,  syn  J ó z e f a  >i . Jó z e fy ,  
ze  S z p a k ó w ,  u r o d z o n y  1 6  s ie rpnia  189 6  w 
P r z e c z y c y ,  p o w ia t  P i lzno ,  żo łn ie rz  42 p. d . 
a rm ji  p o lsk ie j ,  zaginął  na f ro n c ie  b o ls z e w ic 
k im  w r o k u  19 20 .  K t o  m a  o  nim  w ia d o m o ś ć ,  
w in ien  o  tem d on ieść  w  t r z y  miesiące od 
ogłoszenia. 4 5 z j

Sąd o k r ę g o w y ,  W y d z ia ł  I, c y w i l n y .

Ja s ło ,  dnia  9 m aja  19 3 2 .

K O C H A S Z  P O L S K I E  M O R Z E  —  

P O P I E R A J  F L O T Ę  P O L S K Ą !

Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

X I I .  N c .  32 4 / 3 2 .  N a  w n io s e k  M i c h a l e w 
skiej S te fa n j i  w  K r a k o w i e  z a rz ą d z a  się p o 
s tę p o w a n ie  ce lem  u m o r z e n ia  n iżej  ojaisanej 
książ eczk i ,  k tó r a  m ia ła  z a g in ą ć  i w z y w a  się 
P o s ia da czy  te j k siąż eczk i ,  a b y  ją d o  6 m ie 
l ą c y  licząc, od dnia  o g łoszen ia  tego  e d y k t u  
w „ G a z ec ie  L w o w s k i e j "  p rz e d ło ż y l i  t u t e k z c -  
1,111 S ą d o w i ,  w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  razie 
“ zn a łby  Sąd po u p ły w ie  tego  te r m in u  ksią-  
?Ćczkę za  u m o r z o n ą  i p o z b a w io n ą  znaczen ia .  
^ Z n a c z e n ie :  K s ią ż e c z k a  w k ł a d k o w a  B a n k u

Wl? z k u  Sp ó łek  Z a r o b k o w y c h ,  S p ó ł k a  A k -  
D '/na O d d z ia ł  w  K r a k o w i e  N r .  16 24 8  n t  

doł .  a m er .  2 0 9 .—  i n a z w is k o  S te fan j i  
la le w sk ie j  w y s t a w io n a .  4 5 2 i
^  Sąd g r o d z k i ,  O d d z ia ł  X J I .  

t a k ó w ,  d n ia  19  lipca 19 32 .

m  !^ c ' 8 0 3/3 2 .  U m o rz e n ie .  N a  w n io s ek  
■ 1 7^ s a ,va  G r z y b a  w  S ta s z k ó w c c  z a rz ą d z a

S1? P osctP p w a n ie  ce lem  u m o rz e n ia  niżej  o_ 
z n a Ę zon ych  w ek s li ,  k tó r e  m ia ły  zag inąć  i 
w z->w a  się pos iadacza tych że ,  a h y  d o  dni 

n-c iu  icz.ąc od dnia  og łoszen ia  p rz e d ło ż y !  
tem u S a d ó w , .  ^  ra? ic  r „ c ;w n y m  p0 u p ł y _.

wi_ - e - o  te rm in u  u z n a łb y  Sad w eksle  za u -<   o z . 1 1  a t u  \ J a u  w  1  l y e i c  — —

m orzone  ̂ bez R a c z e n i a .  T r z y  w ek s le  bez 
lości w y s t a w io n e  na  k w o -  
,i  jeden na k w o t ę  500 zł.

d a ty

tę
>; 1 mle|SCa p ła tności  w y s  
dw a  po T000 zł. i jedrn

przez Jozefa  , Janinę D ziew ulskich  z  G r y -  
wafdu. 4518

Sąd p ow iatow y, O ddział I.
G o r l ice ,  d n ia  25 l ipca , 9?2

L I C Y T A C J E .
E. X X I V .  4 5 8 2 /3 2 .  E d y k t  I i c y t a c y H v  

o r a z  w e z w a n ie  d o  zg ło szen ia  w ie rz y te ln o śc i .  
N a  w n io s ek  s t ro n y  e g z e k w u ją c e j  M ie jsk ie j  
K o m u n a ln e j  K a s y  O sz cz ę d n o ś c i  w  c L w o w i e  
od b ę d z ie  sic dnia  2 w rze śn ia  1 9 3 2  o  go d z .  9 
p rz e d p o ł .  w  b iu rze  N r .  X X I V  na zasadzie 
z a t w ie r d z o n y c h  w a r u n k ó w ,  l i c y ta c ja  n a s tę p u 
ją c y c h  rea ln o ś c i :  K s ięga  g r u n t o w a  I. d z ie ln icy  
g m .  ni. L w o w a .  W h l .  1/2  części, 1860. O -  
zn acz en ie  rea ln o ś c i :  N i e w y d z i e l o n a  p o ło w a
realności  s ta n o w ią c e j  d o m  m ie sz k a ln y  jaartero-  
w y  ze  s todołą ,  s ta jn ią , p r z y b u d ó w k ą  i sadem , 
p o ło ż o n e j  na p gr .  lk a t .  1 2 1 1  c x  5. 1 2 1 4 / 2 ,  
1 2 2 9 2  w e  L w o w i e  na P as ie k a ch  H a l i c k ic h  
1. 72. W a r t o ś ć  s z a c u n k o w a  w r a z  z p r z y n a 
leż. p o ł o w y  25 .665 zł. N a jn iż s z a  o fe r ta  
1 2 .8 3 2 .5 0  zł. D o  realności  w h l .  iS 6 o  ks. gr . 
I. d z ie ln icy  gm . m. L w o w a  n ależą n as tęp u 
jące p r z y n a le ż n o ś c i :  420  d r z e w  o w o c o w y c h ,  
10 0  k r z a k ó w  p o rz e cz e k ,  16  k r z a k ó w  r ó ż y ,  
6 k r z a k ó w  b z u  i 6 ok ien  p o d w ó j n y c h ,  o s z a 
c o w a n e  na 4S04 zł., / cze g o  p o ło w a  2402 z.I. 
P o n iż e j  na jniższe j  o fe r ty  sprz ed aż  nie n a
stąp i.  4 5 i b -3

Sąd g r o d z k i  m ie jsk i , O d d zia ł  X X I V .

L w ó w ,  dnia 2 m aja  1932 .

E .  8 S 5 / 3 1 / S .  E d y k t .  D n ia  14  wrześnjra 
1 9 3 2 > g o d z in a  9 odbędzie  się w tu t .  Sądzie ,  
b iu r o  N r .  1 1 ,  I p ię t r o  l i c y ta c ja  n ie w y d z ie lo -  
nej  p o ł o w y  rea ln ośc i,  s k ład ające j  się z pgr . 
lk a t .  10 0 3 / 4 7  i 1 0 0 3 / 5 1  w  T u d o r o w i e  p o ł o 
żone j,  łą czn ego  o b szaru  o k o ł o  2 \Ą m o rg a ,  s ta 
n o w ią c e j  obejście  z d o m e m  m u r o w a n y m ,  s to 
d o łą ,  ch le w e m  i p o lem  o m e m  w z g lęd n ie
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Sprawy naftowe a produkcja 
sowiecka.

N a zapytanie dziennikarzy, czy 
przedstawiciele konferencji naftowej w  
P aiyżu  zamierzają zaprosić Sowiety 
do przystąpienia do układu naftowe
go, dyr. Kessler z Royal Dutch Saell 
odpowiedział, że delegaci rosyjscy w 
swoim czasie dyskutowali już z Am e
rykanami w N o w ym  Jorku, propozy
cje ich jeanak uznane zostały za nie 
do przyjęcia Rodanie mogą oczywi
ście wystąpić z nowemi propozycjami 
które Amerykanie gotowi są zawsze 
przestudjować w drodze porozumie- 
nii. C zy  nie zachodzi obawa — zapy
tali dziennikarze — że układ, zawarty 
w Paryżu, nie da widocznych skutków, 
o ile Sowiety będą nadal eksportować 
naftę, uprawiając dumping, oczywiście 
bvioby lepiej, odpowiedział dyr. Kess

ler, żeby tego nie było, nie należy jed
nak przesądzać znaczenia zdolności 
produkcyjnej 1 eksportowej Rosji So
wieckiej. Nie chcę przez to powie
dzieć, że Rosja nie posiada innych te
renów naftowych, które w przyszłości 
mogłyby znacznie powiększyć jej p ro 
dukcję. Jednakże nowe pokłady, choć
by takie istniały, wymagają wiele czasią 
i ogromnych inwestycyj, zanim można 
z uch eksploatować ropę. Nie należy 
zapominać, że rozwo, przemysłu w 
Sowietach przyczynia się potężnie do 
stałego wzrostu konsumeji wewnętrz
nej. Wziąwszy wszystkie te fakty pod' 
uwagę, dvr. Kessler nie sądzi, żeby nie 
bezpieczeństwo rosyjskie zasługiwało 
na tyle uwagi, jaką doń w niektórych 
sferach przywiązują.

Zaćmienie słońca.
N ajw ażn iejszem  tegorocznem  zjaw iskiem  

astronom icznem  będzie niew ątp liw ie zupełne 
zaćm ienie słońca, przyj>adające na d. 3 1  sier
pn ia , a w idoczne na znacznym  obszarze K a 
nady i w  części pó ln .-w schod niej Stanów  
Z jedn oczon ych .

W  celu naukow ej obserw acji tego z jaw i
ska w yjechali w tych  dniach z A n glji m. in. 
dr. J .  jack so n  i M . C . R . D a v ’dson, delego
w ani przez K ró lew sk ie  O bserw atorjum  w 
G reen w ich ; p rzy łączy  się do nich p raw d opo
dobnie dr. Slouka ae^Tragi.

Ja k o  pu n kt obserw acyjny , w ybrana zo 

stała mala, lecz najdogodnie na północy po
łożona w ioska kan adyjska, Parent, w  p ro w in 
c ji Quebec.

W śród p rzyrząd ó w , k tóre pp. Jackson  
i D avidson zabrali ze sobą, znajduje się tele
skop  13 - tu  m etr. o średnicy 1 J4 m tr. U czeni 
mają nadzieję, eż p rz y  jego pom ocy będą m o
gli dokonać czterech zdjęć fo to graficzn ych  
zaćm ienia, k tóre  ma trw ać około  100 sekund. 
Z ao p atrzy li się rów nież w składane szałasy, 
w  k tó rych  podczas długiej p o d ró ży  przez 
puste obszary K anady, znajdą schronienie lu 
dzie i ich drogocen ny bagaż.

3*850.000 zl. na zasiłki 
dla bezrobotnych.

W  dniu 27 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem pos. Bogusławskiego 
posiedzenie komisji budżetowej za
rządu głównego Funduszu Bezrobocia, 
w obecności przewodniczącego za
rządu F. B., wicemrn. Rożnowskiego.

N a posiedzeniu tem uchwalonu 
preliminarz budżetowy Funduszu Bez
robocia na miesiąc sierpień. Prelimi 
narz len przewiduje m. in. na zasiłki 
dla bezrobotnych robotników sumę 
3,858.800 zł. Przypuszczalna liczba 
bezrobotnych robotników, uprawnio
nych do pobierania zasiłków, wyniesie 
około  60.000 osób.

Przewidywana suma dochodu F. B. 
z tytułu składek dla ubezpieczonych 
robotników wyniesie 2,000000 zł., 
ustawowa dopłata ze Skarbu Państwa 
1,000.000 zł.

List z Truskawca.
N aw et najbardziej w ierni w yzn aw cy Ła

dów  zagran icznych, k tó rz y  w tym  sezortie 
dość licznie zjechali do T ru sk aw ca z pow o
d ów  k ryzy sw o  -paszportow ych, przyzr.ają, i e  
kąpiele siarczane truskaw ieckie działają zna
kom icie, ni. dziw nego, gdyż są silniejsze ńd 
piszczańskich, bo zaw ierają znacznie więcej 
siarkan ów , a  cztery  razy  w ięcej bardzo cen
nego siarkow odoru. So lanka truskaw iepka 
naturalna, z licznych  źródeł m a aż 25 proc. 
nasycenia —  tak, że rozcieńcza się ją w k ą
pielach stosow nie do leczonego cierpienia.

„N a ftu s ia "  niem a rów nej sobie, a  ,,Z o i j- “  to 
z im n y „Sp ru d el“ , tak w ięc T ru sk aw iec  słu
sznie wiedzie p rym  m iędzy polskiem i zd ro 
jow iskam i —  a odw iedzają go także coraz  1 - 
czniej goście zagraniczni. B aw i tu obecnie 
dość liczna ko lonja m iłych gości z Francii, 
k tó rz y  czują się tutaj doskonale.

R o jn o  i gw arno wszędzie, a na koncer
tach o rk iestry  3 p. p. Leg. pod batutą por. 
kapelm . D aw idow icza , w szyscy podrygują 
i przyśp iew ują, gdy ork iestra w y g ryw a  piękne 
piosenki, tanga i rum by. B enefisow y koncert 
o rk iestry  w niedzielę 24 lipca cieszył się za- 
s lu io n em  pow odzeniem .

Liczne w ycieczki zw iedzają T ruskaw iec 
i stw ierdzają, że T ru sk aw iec  to praw dziw a 
perlą w śród naszych uzdrow isk , a kąpielisko 
s iarczano-so lankow e na Pom iarkach  tru sk a- 
w ieckich, to  m iniaturow e polskie m orze z 
piękną plażą, jak  gdzieś hen na południu.

W  ostatnich czasach zw iedzała T ru sk a 
wiec z przeszło 200 osób złożona w ycieczka 
kursil dla nauczycieli. O becnie odbyw ają k u 
rację p ierw szy prezes Sądu N a jw . p. Supiński 
z W arszaw y. p ro f. U n iw . D r. A d am  K rz y ż a 
now ski z K rak o w a, pro f. U —w. D r. B edn ar
ski ze L w o w a, wielu m iłych  Ślązaków  i na
dobnych Ślązaczek, a Poznańskie i P o m o rsk i: 
także łaskaw e na T rusk aw iec , bo dobrze tu, 
tanio i przyjem nie.

D oskonały  pensjonat kosztuje 1 2 — 14 zl. 
dziennie, w restauracjach ceny jak w  m ieście; 
nigdzie niem a sezonowego w y zysk u , bo czu 
wa nad tem Z arząd  i K om isja zdrojow a.

(—t—)

Co usłyszymy przez
radjo?

w ygi dr. Skoczek. Trans, na wszystkie stacje
P. R . —  18.20: Trans, z W arszaw y. M u zyk a  
lekka i taneczna z kaw . „G e o rg e " . Orkie
stra K azim ierza Englarda. —  19 - 15 1  Rozm a
itości. —  19.30: Odczytanie programu na dzień 
następny. — 19.3 5: T ran s z W arszaw y. Pra
sow y D ziennik R a d jo w y . —  !A 45 : „C h roń 
m y zabytki naszej najdawniejszej przeszłości" 
w y g ł. D r. Helena C eh aków na. —  20.00;
T ran s, z W arszaw y. K on cert sym fon iczn y 
(ze studja) w w y k . ork iestry  F ilh arm . W arsz. 
pod dyr. G rzegorza F itelberga i B ronisław  
Szulc (w altorn ia). —  20.40: T rans, z W arsza
w y. Feljeton m uzyczn y. —  20 .55 : T rans, z  
W iarszawy. D. c. koncertu. —  2 1 .5 0 : T ran s, 
z W arszaw y. D od. do Pras. D ziennika R a -  
d jow . —  2 1 .5 5 : T ran s, z W arszaw y. K o m u 
n ik aty . —  22.00: T rans, z W arszaw y. M u z y 
ka taneczna. —  22.40: T ran s, z W arszaw y. 
W iadom o ci sportow e. —  22.50— 2 3 .3 0 :
T ran s, z W arszaw y. M uzyka taneczna.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

W arszaw a, 28 lipctt.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 4 proc.
p o i. inw estycyjn a 97—196.50; 5 proc. poż.
kon w ersyjn a 36 ; 5 proc. poż. k o le jow a
56,50; 6 proc. poż. dolarow a 48.25; 7 proc.
poż. stabilizacyjna 48,25— 49,50.

D E W IZ Y : Belgja 12 3 ,7 5 ; F io lan d ja
559,35 ; L on d yn  3 1 , 4 9 ;  N o w y  Jo rk  8,92 ,3 ; 
P aryż  34,95; Praga 2 6 ,4 1,5 ; Szw ajcarja 
173-79 ; W ło ch y 45,50.

C Z E K I :  Bank Polski 7 1,0 0 .

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.)

Piątek, 29 lipca.
LWÓW> (38 1). G odz. 1 1 .5 8 :  R etran sm i

sja sygnału czasu z O bserw atorjum  A stro n o 
m icznego w W arszaw ie, hejnału z W ieży jf 
M arjackiej w K rak o w ie . Odczytanie progra
mu na dzień bieżący. —  12 .10 :  T rans, z W ar
szaw y. C odzien ny Przegląd Prasy Polskiej. —  
12 .2 0 : M uzyka z płyt gram ofonowych. Płyty  
z firm y Kaim i Syn we Lwowie, ul. Koper
nika 1 1 .  —  12 .4 0 : T ran s, z W arszaw y. Urz. 
ko m . Państw . Instyt. M eteor. —  1 2  45 —  
13 .2 5 : Koncert z płyt gram ofonowych —
13 .2 5 — 15 .0 0 : Przerw a. —  15 .0 0 : T ran s, z 
W arszaw y. K o m u n ik at gospodarczy. —  
1 5 . 1 0 :  Audycja dla dzieci. „D zielny chłopiec" 
tłnmacz. z włoskiego w  opr. cioci A d y. — 
2 5 .5 5 : Komunikat V I O kr. Związku Strzele
ckiego. —  16 .0 0 : M uzyka z płyr i „Silva
R erum ". —  ić .3 0 : Sprawozdanie z akcji „R a 
djo dzieciom". —  16 .4 0 : T ran s, z W ilna.
„P o la c y  —  w y zn aw cy  M ah om eta" w ygł. dr. 
C h ark iew icz . — 1 17 .0 0 : T ran s , z W arszaw y. 
M uzyka lekka w w y k . o rk . teatru  „N o w o śc i"  
pod dyr. Stanisław a N a w ro ta  —  18 .00 : ,,0  
miłości i małżeństwie w dawnych wiekach"

O G Ł O S Z E N I E .

U ch w ałą  Sądu O kręgow ego w Sam borze 
z  dnia 1 1  październ ika 19 30  lcz. F irm . 
236/30/Stow . II. 147 , zarządzone zostało  
rozw iązan ie i likw idacja  Mieszczańskiego 
Tow arzystw a Kredytowego, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ogr. poręką w Droho-. 
byczu, zaś uchw ałą tegoż Sądu z 14  maja 
19 3 1  ustanow ieni zostali likw idatoram i S to - 
w arzj-szenia Dtr. M ichał P iechow icz, ad w okat 
w  Drohobyczu i D aw id Schreiber, p rzem y
słow iec w B orysław iu .

W ierzycieli M ieszczańskiego T o w a rz y 
stw a K red yto w eg o , Stow arzyszen ia  zarej. 
z  ogr. por. w  D roh ob yczu  w zyw a się, by 
sw oje roszczen ia zgłosili na ręce likw id atora 
D r. M ichała P iechow icza, ad w okata w  D ro 
h obyczu , najpóźniej do jednego roku .

D io h o b y cz , dnia 8 lipca 1932 . 

M IE S Z C Z A Ń S K IE  T O W A R Z Y S T W O  K R E 
D Y T O W E  W  D R O H O B Y C Z U  

Stowarzyszenie zarej. z ogr. por. w likwidacji.
D r. M IC H A Ł  P IE G H O W lC Z  mp.

D A W iD  S C F iR E IB E R  mp.
4 295 -3

IRNEST FOX. 46)
Przedruk wzbroniony.

Tajem nicza dama.
(La damę auz rubans mauves).

Przekład autoryzowany z  francuskiego.

— Wiem, że pan ma rację, ale 
wściekam się na myśl, że ta kanalja 
von Kreifeld jest już teraz zajaewne 
po drugiej stronie granicy i że nie mo
żemy mu wymierzyć sprawiedliwości.

— Dostaniemy go jeszcze kiedy! — 
rzeki filozoficznie Szkot. — Sam pan 
był tego zdania, że nie jest to czło
wiek, który ustaje w  połowic drogi. 
Sam powróci do nas.

Boy hotelowy podszedł do R o 
berta:

— Proszą pana do telefonu z ho
telu Balmoral...

— T o  zapewne Jim.
Robert poszedł za chłopcem i za 

chwilę usłyszał dobrze znany glos:
— Hallo ! Is that you, old boy?
Hallo 1 — zawołał wesoło Robert.

— Jesteś z powrotem, Jimie...
— T y lko  co przyjechałem. Przyjdź 

zaraz do mnie... » *.
— Lepiej, żebyś ty tutaj zaszedł ! 

Betty jest z nami...
  Good Lord ! Zaraz przyjdę.
W  parę minut potem Jim  wysiadał 

z długiego sportowego torpedo. Pyta
jącym wzrokiem szukał Betty.

— Uspokój się... Betty jest.. Czuje

się tylko niezdrowa... Otrzymała po
strzał w  ramię...

— Thunder ! — zaklął Anglik. — 
Czyjaż to sprawka?

— Naturalnie Kreifelda!
Wicklett zacisnął pięści:
— Łajdak, tego jeszcze brakowało. 

Teraz już strzela do kobiet! Można 
pójść do niej?

Wszyscy trzej udali się do pokoju 
rannej, która powitała brata okrzy
kiem radości.

Jim  słuchał z zainteresowaniem re
lacji o wypadkach, jakie zaszły w  cza
sie jego nieobecności; specjalnie zajęła 
go rozmowa Roberta i Szkota z ko
misarzem. Przyjrzał się kuli wyjętej Z 
ramienia Betty i zapytał.

— Ten mały wstrząs ochłodził cię 
trochę. Prawda, dearie?

Dziewczyna zamieniła z Robertem 
porozumiewawcze spojrzenie:

— Dostałam już taką burę, Jimie..
Randall przerwał:
— Myślę, że nie weźmiesz mi tego 

za złe, przyjacielu, ale ja i Betty...
Tw arz Anglika zajaśniała radością; 

uściskał serdecznie Roberta.
— Hurra ! T o  najlepsza wiado

mość... — Zadzwonił. — Trzeba w y 
pić szampana na wasze szczęście, moje 
dzieci.

Radość zapanowała w  pokoju. 
Wicklett zmusił nawet siostrę do w y 
picia kieliszka.

W pewnym momencie Jim przer
wał zabawę.

- -  Zapewne chcielibyście wiedzieć, 
jaki przebieg miały sprawy w  Brukseli.

Wszyscy umilkli, patrząc na niego 
z ciekawością.

— A  więc to było ciekawe — za
czął Wicklett. — Tak, samo jak i z wa
szym komisarzem...

Mac Leighton zaśmiał się:
— C zy  też byli zakłopotani ?
— Jeszcze jak ! Gruba ryba? u któ

rej uzyskałem przyjęcie, mówiła ze 
mną z wytworną uprzejmością i bez 
najmniejszego zdziwienia memi od- 
kryciam w Niemczech. Zaczął dopie
ro marszczyć brwi, kiedy opowiedzia
łem mu o przemocy, jakiej dopuścili 
się na mnie i na Betty. Wygłosił do 
mnie całą przedmowę, dziękując za 
życzliwość okazaną rządowi belgijskie
mu, wyraził wdzięczność za uprzedze
nie o spisku, polecił mi gorąco podzię
kować rządowi angielskiemu itd. itd.

Pozwoliłem mu się wygadać, przy
puszczając, że jednak zakończy kon
kluzją, z której dowiem się czegoś kon 
kretnego. Próżna nadzieja ! Więc gdy 
zaczynał okrągły frazes pożegnalny, 
przerwałem mu: „Ekscelencjo — po
wiedziałem — nie omieszkam zakomu 
nikować w Foreign Office wszystkich

wypowiedzianych pod tym adresem 
uprzejmości... Ale ośmielam się zapy
tać, jakie środki ma pan zamiar zasto
sować, ażeby oswobodzić mą siostrę?

Podszedł do mnie, położył mi rękę 
na ramieniu i rzekł:

„Według tego, co mi pan sam 
przedstawił, narazie panna Wicklett 
nie potrzebuje obawiać się niebezpie
czeństwa. A  więc poproszę pana jesz
cze o jedną rzecz, może zdumiewają
cą, ale, spełniając ją, odda pan memu 
krajowi ssielką przysługę: proszę nie 
zwracać się do nas w tym momenćie 
o interwencję oficjalną. Pan mnie zro
zumie. Oczywiście, zareagujemy na 
działalność bandy przeciw naszej w a
lucie. Ponieważ jutro rozpocznie się 
wielki atak na franka, będziemy ku
pować każdą ilość będącą do nabycia. 
JutrcJ, izobaczy pan, kupimy prawie 
darmo nasze biedne franki, a później.. 
   przerwał. — Niech mi pan wyba
czy, panie W Lklett , że pomimo ca
łego zaufania, nie mogę więcej mówić 
o tej sprawie. Muszę panu powiedzieć 
tylko jedno, że nasi przeciwnicy nie 
powinny za żadną cenę domyślać aię, 
że czynniki oficjalne belgijskie wiedzą 
o ich gi ze. Aż do nowego rozporzą
dzenia: oficjalnie nic nie wiemy, nie 
możemy nic wiedzieć, a zmobilizowa
nie policji dla oswobodzenia pana sio
stry byłoby odkryciem naszych kart, 
a może nawet powstrzymaniem Stii- 
tza w jego planach. 
___________________________ (C. <Ł a l
Redaktor odpc wiedzialny D r. Marceli Sierota

CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wierrz milimetrowy l-szp«ltowej' kolumny g-kmowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem} 15 gr. —  za 1 wiersz milimetrowy J-szpal owy kolumny
4 - tamowej w nadesłanem i nekrologji 4$ gr. —  w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. —  P °  kronice
54 gr. —  na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. —  drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. —  Cala strona: ogłoszeniowa 400 zł- tekstowa
6M  zł- — pierw t/a  (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5 0 % ,— zamiejscowe 30% droższe. — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada.

„Drukarnia Polska“ , Lwów, ul. Chorążczyzny 17 , tel.29-19 , ood zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.


